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G
iid r a  pracy.

D r. Stefan Kaufman, naczelnik w ydzia ­
łu robót publicznych śląskiego urzędu 
w ojew ódzkiego zamieszcza w  „Górnoślą­
skich Wiadomościach Gospodarczych" o- 
gólny plan projektowanych prac w  roku 
bież., mających na celu złagodzenie bez­
robocia przez zatrudnienie bezrobotnych. 
Poniżej w  obszernem streszczeniu p rzy­
taczam y ważniejsze fragm enty wspomnia­
nego planu. Redakcja.

Program robót publicznych w  W oje­
wództwie Śląskiem, jaki został opraco­
wany pod kątem widzenia robót jak naj­
bardziej celowych i zatrudnienia jaknaj- 
w iększej ilości bezrobotnych, obejmuje 
dwie faz_y.

Część pierwsza zawiera prace zesta­
wione w okresie, kiedy pomysł funduszu 
pracy,jeszcze nie istniał. P rzy  opraco­
waniu programu obowiązywała w ów ­
czas zasada robót przedewszystkiem w 
okręgach o największem nasileniu bez­
robocia i głównie takich, które wym a­
gają jaknajmniejszyeh kw ot na pok.y- 
cie kosztów materjałów. narzędzi, ro­
bocizny fachowej i administracji, ty lko  
bowiem robocizna niewykwalifikowana 
może być pokryta z funduszów bezro­
bocia.

Na tej zasadzie oparty program prze­
w iduje roboty, których koszt prelim ino­
wano na sumę okrągło 10 m iljonów zło­
tych. W  tej sumie mieści się koszt robo­
cizny n iew ykw alifikow anej w wyso­
kości 5.200.000 zł, która to suma miała 
być pokryta z funduszów ministerstwa 
opieki społecznej, reszta, to koszty na­
bycia gruntu, materjałów, narzędzi pra­
cy, nadzoru itp., przewidziana jest czę­
ściowo w budżetach urzędu wojewódz­
kiego i samorządów, częściowo ma być 
pokryta  z funduszów wojewódzkiego 
komitetu niesienia pomocy bezrobot­
nym.

P rzy  ustaleniu wynagrodzenia 3-ch 
złotych na dniówkę, program prze­
widuje przeprowadzenie w ciągu roku
1.700.000 robotniko-dniówek, czyli w 
okresie sezonu budowlanego zatrudni się 
przeciętnie 8000 robo.ników miesięcznie.

W śród robót objętych powyższym 
programem dominują prace drogowe z 
kwotą 6 miljonów złotych. Należą tu 
głównie przebudowy istniejących dróg, 
przyczem, jeśli cnodzi o materjał ka­
mienny, to dla dróg drugorzędnych ko­
rzysta się z miejscowych hałd szlaki, 
dla dróg o większem nasileniu ruchh 
sprowadza się granit z Klesowa w po­
staci kamienia łamanego, k tó ry  tłuką 
miejscowi bezrobotni bezpośrednio na 
szosach. Ten system daje tę korzyść, że 
redukuje do minimum te koszty, jakie nie 
mogą być pokryte z funduszów bezro­
bocia.

Z innych działów należy wymienić 
regulację rzek, a w szczególności regu­
lację Czarnej Przemszy, w związku z 
budową portu w Mysłowicach kosztem
1.300.000 złotych. Wreszcie wstępne 
prace przy budowie ulic na terenach 
przeznaczonych pod budownictwo mie­
szkaniowe w Ligocie.

W  związku z utworzeniem funduszu 
pracy, wyżej naszkicowany program 
został potraktowany jako serja ł-sza

W zwycięskim locie szybuje kpt. Skarżyński
pod niebem Brazylji.

Londyn. Kpt. Skarżyński wylądował w 
mieście Maceio na wybrzeżu połudn. Atlan­
tyku. Miejscowość ta znajduje się w odle­
głości około 460 km. od portu Natalu na 
szlaku powietrznym do Rio de Janeiro. 
Wylądowanie nastąpiło o godz. 6,30 popoł. 
według czasu środkowo - europejskiego. 
Ogółem bohaterski lotnik przeleciał bez lą­
dowania w ciągu 19 godz. 30 min. dystans 
3600 km.

Po zaopatrzeniu się w benzynę kpt. 
Skarżyński zamierza kontynuować swój lot 
Kpt. Skarżyński swój brawurowy lot odby­

wa nawet nie w kostiumie lotnika, a w 
zwykłem ubraniu marynarkowem szarego 
koloru. Zabrał z sobą jedynie miękki kape­
lusz i jasny płaszcz, nie zaopatrując się na­
wet w kask kolonialny.

Francja żywo interesuje się lotem.
Paryż. Dotychczas jeszcze nie nade­

szły tu wiadomości, kiedy i czy rozpocznie 
kpt. Skarżyński swój dalszy lot do Rio de 
Janeiro. Poranna prasa paryska podaje 
fakt przelotu bez żadnych jeszcze komen­
tarzy, notując jedynie fakt pobicia rekordu

Śląsk l Gdynia zachwyciły 
sowiecka wycieczka gospodarcza-

Lódź. Wczoraj rano przybyła tu sowiec 
ka misja handlowa, powitana na dworcu 
przez przedstawicieli łódzkich sfer gospo 
darczych. Po śniadaniu goście zwiedzili tut. 
zakłady przemysłowe. Członek delegacji p. 
Tamarin oświadczył, że podstawowem za­
daniem delegacji test uzupełnienie istnieją­
cych braków w wymianie gospodarczej z 
Polska, która to wymiana powinna ulec 
znacznemu zwiększeniu. To co dotychczas 
widzieliśmy w Polsce — mówił p. Tamarin 
— naprawdę nas zachwyciło. Nie mam do­
statecznych słów uznania dla imponujących 
urządzeń Gdyni, dopiero tam poznaliśmy 
jak wielkie znaczenie może przedstawiać

dla Z. S. R. R. transport przez Gdynię na­
szych towarów, przeznaczonych na eksport 
do państw europejskich. Niemniejsze wra­
żenie wywarł na nas Górny Śląsk, którego 
przemysł, jak wiadomo, wykonuje obecnie 
poważne zamówienia dla Sowietów. Cho­
ciaż celem naszego obecnego pobytu nie 
jest realizowanie tranzakcyj, to jednak po­
byt ten będzie miał dla sprawy wzajem­
nych stosunków wielkie znaczenie. Zebra­
ne materiały i uzyskane wyczerpujące od­
powiedzi na obchodzące nas pytania po­
zwolą ustalić czynnikom odpowiedzialnym 
plan wymiany gospodarczej z Polską.

Sąd naiwyłszy zarządził kasacią wyroku 
przeciwno przywódcom centrolewu.

Warszawa. Sad Najwyższy na wczoraj 
szem posiedzeniu rozpatrywał skargę ka­
sacyjną obrony 10 przywódców Centrole­
wu. skazanych wyrokiem sadu apelacyjne­
go z dnia 11 lutego br. Sad Najwyższy po 
rozprawie wobec obrazy przez Sąd Apela­
cyjny art. 44 Kodeksu Postęp. Karnego po­
stanowił uchylić zaskarżony wyrok sądu

apelac. w Warszawie i przekazać sprawę 
do ponownego rozpatrywania temuż sado­
wi w innym składzie sędziów. Obraza art. 
44 K. P. K.. jak wynika z orzeczenia Sądu 
Najwyższego, nastąpiła z powodu nie­
uwzględnienia przez Sąd Apelac. wniosku o- 
brony o wyłączenie jednego z członków 
kompletu sądzącego.

światowego dla samolotów lekkiej kon­
strukcji. Kpt. Skarżyński osiągnął dystans 
3.630 kim., ostatni zaś rekord długości lotu, 
ustalony przez lotniczkę francuską Marie 
Bastie w czerwcu 1931 r. wynosił 2.976 km.

Prasa charakteryzuje zwycięstwo kpt. 
Skarżyńskiego następującemi tytułami: 
„Samotny lotnik na pokładzie lekkiego sa­
molotu", „Lotnik polski przeleciał Atlantyk" 
„Przelot nad Atlantykiem na turystycznym 
samolocie". Kilka pism podało fotografia 
kot. Skarżyńskiego.

Życzenia ministra.
Paryż. Minister lotnictwa Pierre Cot 

wysłał do kpt. Skarżyńskiego depeszę, win­
szując mu zwycięskiego lotu, który przy­
niósł zaszczyt lotnictwu polskiemu.

Kpt. Skarżyński odwiedzi rodaków 
w Brazylji.

Rio de Janeiro. Poselstwo R. P. w Rio 
de Janeiro skomunikowało się z kpt. Skar­
żyńskim, który przebywa w Maceió. Z u-
dzielonych przez lotnika informacyj wyni­
ka, że po dokładnem przejrzeniu samolotu, 
który dokonał tak długiego lotu bez lądo­
wania, kpt. Skarżyński zamierza przybyć 
droga powietrzna do Rio de Janeiro. Kpt. 
Skarżyński pragnie odwiedzić kolonję pol­
ską w Rio de Janeiro i w Kurytybie. W ła­
dze brazylijskie i towarzystwo Aeropolstal 
okazują lotnikowi polskiemu wszelką mo­
żliwa pomoc i czynią mu możliwe ułatwie­
nia. Prasa brazylijska obszernie omawia 
zwycięski lot kpt. Skarżyńskiego, podkre­
ślając ustanowienie nowego rekordu dla sa­
molotów turystycznych. Dzienniki zwraca­
ją uwagę na polską konstrukcję samolotu.

*

Paryż. Według doniesień z Rio de Ja­
neiro kpt. Skarżyński wystartował wczoraj 
rano z Maceio w kierunku Rio de Janeiro.

robót, przeznaczonych do realizacji z 
tego funduszu.

Roboty te wykonywane są już w ca­
łej pełni, a tempo prowadzenia tych ro­
bót i ich ukończenie zależą jedynie od 
wysokości i czasokresu przekazania 
przeznaczonych na ten cel z funduszu 
pracy kredytów.

Serja 1-sza tego programu, jak już 
zaznaczono, mogła objąć ty lko  te robo­
ty, gdzie wybitn ie prztw ażał koszt ro­
bocizny niefachowej. Z natury rzeczy 
musiały więc odpaść nawet bardzo pil­
ne roboty, dla których w budżecie nie 
było dostatecznych kredytów  na pokry­
cie materjałów. narzędzi itp. Otóż te 
wszystkie prace ujęte zostały w drugiej 
części programu, k tóry  przewidziany 
jest jako serja ll-ga  do realizacji z kre­
dytów  funduszu pracy.

Program ten dzielimy na 4 grupy: 
dział drogowy, kolejowy, wodny i przy­
gotowanie terenów pod prywatne bu­
downictwo mieszkaniowe.

1. Śląsk posiada w porównaniu z in- 
nemi dzielnicami Polski najgęstszą sieć 
drogową; bo przy ilości 2237 km dróg 
bitych, wypada na 1 km2 — 528 m. Nie 
znaczy to jednak, by w tym  zakresie 
nie było już nic do ziobienia. W  powia­
tach rolniczych mamy dziś jeszcze po­
nad 3.000 km dróg gruntowych, a liczne

wioski graniczne odcięte od a rte ry j ko­
munikacyjnych wskutek pociągnięcia 
nowej granicy, domagają się słusznie 
budowy nowych dróg.

3V2-miljonowy budżet funduszu dro­
gowego, obciążony ponadto poważną 
sumą na spłatę wykonanych w latach 
ubiegłych robót kredytowanych, nie jest 
w stanie pokryć kosztów niezbędnych 
inwestycyj. Są one więc objęte progra­
mem, opracowanym w związku z kre­
dytami, jakich należy się spodziewać z 
funduszu pracy.

W  szczególności program ten prze­
widuje roboty na długości około 100 km, 
w tern przebudowę względnie budowę 
nowych dróg na długości 15 km. reszta 
to głównie brukowanie i asfaltowanie 
szos. Koszt tych robót preliminuje się 
na okrągło 5.900.000 zł, w tern 40% tj. 
2.400.00C zł na robociznę a 3.500.000 zł 
na materiały. — Jeżeli chodzi o budow­
nictwo kolejowe, to w chw ili obecnej w 
budowie znajduje się linja W isła — 
Głębce (5 km), która ukończoną i odda­
ną do ruchu zostanie w lipcu b r„ nastę­
pnie Cieszyn — Zebrzydowice — Mo­
szczenica (30 km), z której to lin ji wa­
żny odcinek z Cieszyna do Zebrzydo­
wic mógłby być o tw arty dla ruchu, gdy­
by b y ły  odpowiednie kredyty  do dyspo­
zycji.

Z tego też powodu prace na tej lin ji 
objęto programem funduszu pracy.

Koszt robót potrzebnych do urucho­
mienia odcinka Cieszyn — Zebrzydo­
wice, a w  szczególności ułożenie na­
wierzchni, zabezpieczenia ruchu pocią­
gów, telegrafów i telefonów i wyposa­
żenie stacyj, preliminowano na sumę — 
1.350.000 zł. Koszt robót na odcinku Ze­
brzydowice —  Moszczenica, jak ukoń­
czenie podtorza, wykonanie budynków 
stacyjnych w  surowym stanie, zakup że­
laznego i drewnianego materjału nawie-* 
rzchni wyniesie 1.200.000 zł.

W  budowie znajduje się również lin ­
ja Rybnik — Żory. L in ja ta wraz z pro- 
jektowanem przedłużeniem do Pszczy­
ny i lin ją Tychy — Bieruń Nowy, skróci 
znacznie drogę z rybnickiego na połu­
dnie i na wschód z ominięciem węzła ka­
towickiego.

Budowa tej lin ji wykonyw ana jest 
całkowicie sposobem gospodarcym, przy 
pomocy poraź pierwszy w  Polsce zorga­
nizowanych ochotniczych oddziałów 
pracy, rekrutujących się z pośród miej­
scowej bezrobotnej młodzieży w  w ieku 
przedpoborowym.

Łącznie więc na budowę kolei kra­
jowych przewiduje się okrągło 3.000.000 
złotych.

(Ciąg dalszy nastąpi dnia 12 b. m.)

*  •
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W arszawa. Od rana przed Zamkiem 
Królewskim, gdzie o godz. 12 zebrało się 
powtórnie Zgromadzenie Narodowe, ce­
lem zaprzysiężenia nowoobiranego Pre­
zydenta R. P. Prof. I. Mościckiego, zgro­
madziły się tłumy publiczności. Już o 
rgodz. 11.30 posłowie i senatorowie przy­
bywali kolejno na Zamek, udając się do 
sali szambelanowej na uroczyste posie­
dzenie Zgromadzenia Narodowego, zwo­
łanego onegdaj przez marszałka Śwital- 
skiegó. P rzed  godz. 11.45 przybyli sa­
mochodami na Zamek Ministrowie, Pre­
zes N. I. K. gen. Krzemiński, podsekreta­
rze  stanu, wojewoda Jaroszewicz i t. d.
0  goidz. 11.45 przybył na Zamek p. pre­
zes Rady Ministrów A. Prystor i udał się 
do gabinetu P. Prezydenta R. P. Wiel­
k a  sala assamblowa zapełniła się. Po 
p raw ej stronie ustawionego podjum za­
jęli miejsce Ministrowie, P rezes  N. I. K. 
Krzemiński, po lewej stronie podsekreta­
rze  stanu, wojewoda Jaroszewicz, dy ­
rek to r  biura Sejmu Dziadosz, dyrektor 
biura Senatu Piasecki. Przed podjum 
zajęli miejsce posłowie i senatorowie w 
ciemnych ubraniach. Kilku posłów p rzy ­
było w  kontuszach, posłowie włościań­
sc y  w barw nych sukmanach ludoWych. 
P rócz  posłów i senatorów, którzy braii 
onegdaj udział w wyborach Prezydenta, 
zauważono na sali również posła Bryłę 
z Ch. D. Na chwilę przed otwarciem 
Zgromadzenia P. Prezydent Mościcki 
przestąpił ze swego gabinetu do sali mar- 
•murowej w towarzystwie prezesa Rady 
Ministrów oraz świty. W śród powsze­
chnej ciszy marszałek Świtalski oraz 
marszałek Raczkiewlcz wstępują na po­
djum. Marszałek Świtalski otwiera Zgro­
madzenie, poczem powołuje dwóch se­
kretarzy , k tórzy stają po bokach podjum. 
SZkolei marszałek Świtalski poprosił p. 
imarszałka Raczkiewicza o zawiadomie- 
j.nie czekającego w sali marmurowej elek­
ta, że Zgromadzenie Narodowe oczekuje 
na złożenie przysięgi. Marszalek Racz- 
ikiewicz udał się do sali marmurowej, po­
czern i* . Prezydent Mościcki wszedł na 
salę assamblowa w towarzystwie mar­
szałka senatu, Prezesa Rady Ministrów
1 świty. Prezyden t Mościcki wstąpił na 
ipodjum. Po  lewej stronie Jego stanął 
przewodniczący Zgromadzenia Nar. mar 
szałek świtalski, po prawej Prezes Rady 
Ministrów A. Prystor. Marszalek Świ­
talski zapytał Elekta, czy przyjmuje u-

rząd Prezydenta R. P .? Prezydent Mo­
ścicki odpowiada: „przyjmuje". Po od­
powiedzi marsz. Świtalski prosił Elekta 
o złożenie przysięgi przed Zgromadze­
niem i wręczył Mu tekst. Wśród napię­
cia i uwagi padają słow a przysięgi:

„Przysięgam  Bogu W szechmogącemu, w  
Trójcy Św iętej Jedynemu I ślubuję Tobie 
Narodzie Polski na urzędzie Prezydenta  
Rzeczypospolitej, który obejmuję, praw  
Rzeczypospolitej, a przedewszysJklem  U- 
staw y Konstytucyjnej św ięcie  przestrzegać 
1 bronić; dobru powszechnemu Narodu ze  
w szystkich sii w iernie służyć; w szelkie zlo 
j niebezpieczeństwo od Państwa czujnie od­
wracać; godności Imienia Polskiego strzec 
niezachwianie; sprawiedliwości względem  
w szystkich bez różnicy obyw ateli za pier­
w szą sobie mleć cnotę, a obowiązkiem o- 
rzędu I służby poświęcić się niepodzielnie. 
Tak mi dopomóż Bóg I św ięta Syna Jego 
męka. Amen“.

P. P rezydent R. P, po złożeniu przy­
sięgi podał rotę przysięgi marszałkowi 
Świtalskiemu i opuścił salę, odprowa­
dzany do skraju podjum przez przewod­
niczącego i Prezesa Rady Ministr. Pry- 
stora. Uroczysty akt zaprzysiężenia 
skończony.

Rząd podaje się do dymisji.
Warszawa. Wczoraj o godz. 12 od­

było się na Zamku zaprzysiężenie Pana 
Prezydenta R. P. Zgromadzenie Naro­
dowe trwało 10 minut. Obecni byli po­
słowie i senatorowie, Rząd z Prezesem  
Rady Ministrów Prystorem 1 szefowie 
urzędów. Po uroczystości zaprzysięże­
nia Rada Ministrów zebrała się na po­
siedzenie, na którem uchwalono złożyć 
na ręce P. Prezydenta dymisję całego 
gabinetu. Po posiedzeniu Rady Mini­
strów P. Premjer Prystor udał sie na Za­
mek dla złożenia P. Prezydent, dymisji 
Rządu. P. Prezydent dymisję przyjął, 
powierzając . Premierowi Prystorowi i 
pp. Ministrom tymczasowe kierownictwo 
ich resortów.

Prezydent Francji Prezydentowi Polski.
W arszawa. Pan  Prezyden t Rzeczy­

pospolitej Polskiej Ignacy Mościcki o- 
trzym ał od prezydenta Francji depeszę 
następującej treści: „jest mi niezmier­
nie miło przesłać Waszej Ekscelencji z

okazji jego powtórnego obioru na pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej naj­
szczersze gratulacje 1 życzenia pomyśl­
nego wypełnienia nowego mandatu. 
(—) Albert Lebrun".

Francuskie odgłosy.
Paryż. Cała poranna prasa paryska 

w  depeszach z W arszaw y omawia w y­
bory prezydenta Rzeczypospolitej.

„Le Temps" pisze: P ierw sze  7-lecie 
prof. Mościckiego dało rezultaty, któ­
rych nie wolno nie doceniać. Polska sil­
na i pewna sw ych sił, jest warunkiem 
zachowania pokoju na północnym wScho 
dzie Europy. Rzeczypospolita Polska 
wym aga bezpieczeństwa, żeby zapew­
nić swą konsolidację w  granicach, które 
jej zakreśliły traktaty . Spraw a bezpie­
czeństwa jest też najpoważniejszą tro­
ską narodu polskiego i decyduje o jego 
polityce zagranicznej.

Oświadczenie Hitlera w  stosunku do 
Polski „Temps" nazywa językiem no­
wym i dotychczas nieznanym i wyraża 
zadowolenie z odprężenia polsko - nie­
mieckiego, które groźbę natychmiasto­
wego konfliktu odsunęło.

„Figaro" podkreśla, iż w  ostatniem 
7-leciu wybitnie wzrosła powaga Polski 
w Lidze Narodów.

*

Z racji ponownego wyboru Profesora 
Mościckiego Prezydentem  Polski, w y ­
słał Klub poselski N. Ch. Z. P. Sejmu
śląskiego następujący telegram:

Pan Prezydent Rzeczypospolitej
Polskiej Profesor Ignacy Mościcki 

W arszawa — Zamek.
Z okazji ponownego w yboru na sta­

nowisko Prezydenta  Rzeczypospolitej 
Polskiej Klub Poselski Narodowego 
Chrześcijańskiego je d n o c z e n ia  P racy  
w Sejmie Śląskim, łącząc się z całym 
Narodem w szczerej radości przesyła 
Dostojnemu i Czcigodnemu Reprezen­
tantowi Majestatu Rzeczypospolitej w y­
razy głębokiej czci i hołdu.

Pan  Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej Prof. Ignacy Mościcki niech żyje! 
Za Klub Poselski Narodowego Chrześci­
jańskiego Zjednoczenia Pracy w Sejmie 

Śląskim.
Józef Witczak, prezes.

Stefan Kapuściński, sekretarz.

Przed „Tygodniem Lotniczym" w Katowicach
V Tegoroczny obchód „Tygodnia Lo­
tniczego" wyznaczony od 14 do 21 maja 
rozpocznie się w stolicy Wojew. Śl. w 
Katowicach, już w  sobotę, co obwie­
szczone zostanie capstrzykiem, złożo­
nym z orkiestr wojskowej, policyjnej i 
kolejowej przy współudziale oddziałów 
P. W., policji, straży pożarnej, kolejowe­
go PW . oraz sekcji motocyklistów Kol. 
P. W., która w  godzinach wieczorowych 
odbędzie propagandową jazdę po wszy­
stkich ulicach m. Katowic.

W  pierwszy dzień tygodnia lotnicze­
go, dnia 14 maja, w kościele garnizono­
w ym  w Katowicach o godz. 9.45 odbę­
dzie się uroczyste nabożeństwo, podczas 
którego kazanie z okazji 10-lecia istnie­
nia LOPP. wygłosi ks. płk. Sinkowski. 
Komitet Wojewódzki LO PP. uprasza or­
ganizacje wojskowe, półwojskowe, spo­
łeczne i związki oraz obywatelstwo o 
wzięcie udziału w  nabożeństwie .wraz 
ze sztandarami. W  kościele podczas 
Mszy św. koncertować będzie orkiestra 
kolejowa.

Tegoż dnia udział w  propagandzie 
na rzecz tygodnia lotniczego wezmą 
członkowie zjazdu motocyklistów okrę­
gu śląskiego w liczbie około 300 osób, 
którzy objadą wszystkie ważniejsze 
ośrodki Woj. Śl. propagując hasła idei 
obrony przeciwgazowej i przeciwlotni­
czej.

Śląski Komitet Wojew. LOPP. za­
wiadamia, że dnia 20 maja o godz. 16 
odbędą się na lotnisku w Katowicach za­
wody modelarskie, podczas których mlo 
dzież szkolna zademonstruje samoloty 
własnej konstrukcji. Podkreśla się, iż 
w dniu tym żadnych imprez samoloto­
w ych  na lotnisku nie będzie tak, iż mło­

dzież może przybyć na lotnisko bez ro­
dziców i opiekunów, bowiem żadne nie­
bezpieczeństwo z racji ewentl. wypadku 
nikomu zagrażać nie może.

Zgłoszenia do udziału w  konkursie 
modelarskim przyjmuje sekretarjat Ko­
mitetu Woj. LO PP. gmach Ś l .  Urzędu 
Wojew., telefon wewn. 118 ora.z Sekcja 
Modelarska Kolejowa (p. inż. Stolar­
czyk) i Komitet Miejski LOPP. Magi­
s tra t  (p. inspektor Ludwik).

Dla zwycięzców przeznaczone są 
bardzo efektowne nagrody, pozatem na­
zwiska ich opublikowane będą w pra­
sie.

Ministerstwo Komunikacji udzieliło 
członkom Ligi Obrony Pow. Państwa,

biorącym udział w  uroczystościach 10- 
lecia LOPP. w  W arszawie w d. 14 maja 
następujących ulg przejazdowych: dla 
grup złożonych z 8 osób 33%" zniżki bi­
letów kolejowych, dla 50 osób 50% zniż­
ki, dla 20 osób 60% zniżki, dla 250 osób 
66% zniżki. Ulgi można otrzymać na 
podstawie zgłoszeń w komitetach LO PP.

Ponadto przyznane zostały na wyjazd 
do W arszaw y zniżki 50%-owe dla osób 
pojedynczych przy wykupnie biletów 
kolejowych powiotnych z W arszaw y do 
miejsca zamieszkania.

Szczegółowych informacyj w  spra­
wie zniżek kolejowych udziela sekreta­
rjat Wojew. Komitetu LO PP. gmach Śl. 
Urzędu Woj.

Ostatnia kronika.
Polakom na Śląsku Opolskim grozi 

śmierć na każdym kroku.
Katowice. Na terytorjum Polski zbiegł 

Rajmund Kubisiak, mieszkaniec Marchoł­
towa w powiecie kluczborskim. Kubisiak 
zbiegł — jak podaje — z obawy przed 
bojówkami hitlerowskiemi. które przed 
2 tygodniami zastrzeliły jego brata Teo­
dora, jemu samemu zaś również groziły 
śmiercią. Kubisiak przez kilka dni ukry­
wał się w lasach, następnie zbiegł do 
Polski.

Kradzież garderoby.
Katowice - Zawodzie. Dnia 5 bm. w 

czasie od godz. 10—20 włamało się do 
mieszkania Franciszka Opaszowskiego 
w Zawodziu i skradziono mu garderobę 
męską łącznej wartości około 400 zł.

Przychwycenie przemytników.
Wczoraj na zielonej granicy w pobli­

żu Lipin śl. Straż Graniczna napotkała 
bandę przemytników, złożoną z 11 osób, 
które chciały przedostać się do Polski 
z przeszmuglowanemi towarami. S traż­
nicy, widząc, iż przemytnicy chcą uciec 
rozpoczęli strzelaninę. Jeden z przemy­
tników został ranny i uciekł do Niemiec. 
10 zaś schwytano. Są to mieszkańcy 
Zgorzelca i Chropaczowa. Przem yt 
wartości 1032 zł skonfiskowano, (ś)
Płaczem chciał wzruszyć sąd młody ko­

munista.
Przed  Sądem Okręgowym w  Król. 

Fiucie odbyta się wczoraj rozprawa 
przeciwko Cyrusowi Angebartowi, o- 
skarżonemu o należenie do komunistycz­
nego związku młodzieży polskiej, orga-

bezpłatne ogłoszenie
Wydać i zachować I

Objaśnienie niżej.

Do Czytelników!
Poważna liczba naszych czytelników ko­

rzysta  z pożytkiem dla siebie z drobnych bez­
płatnych ogłoszeń na podstawie zamieszcza­
nych dotychczas kuponów. W obec tego umie­
szczamy je również w bieżącym miesiącu, p rzy ­
pominając, że należy nadesłać te kupony razem 
z drobnem ogłoszeniem do 15 słów, k tóre  bez­
interesownie tylko dla dobra czytelników umie­
ścimy.

P ros im y  zatem korzystać  z tego udogodnie­
nia i nadsyłać kupony w raz  z ogłoszeniem.

Pod pręgierz!
Nieobecność na Zgromadzeniu Narodowem  

polskich posłów 1 senatorów z opozycji, jest 
zbrodnią narodową, szczególnie ciężką w  obec­
nych czasach zamachów na całość granic R ze­
czypospolitej 1 kiedy oznaki solidarności naro­
dowej wzm ocniłyby w ybitnie stanowisko Polski 
w obec całego świata.

Ponieważ dla tych panów niema nic bardziej 
św iętego niż ich prywatna obrażona duma, prze 
to spraw cy tej zbrodni, pomimo braku w yraź­
nych przepisów w tej sprawie, powinni być 
przykładnie ukarani bojkotem towarzyskim  
przez w szystkich prawdziwych Polaków, w y ­
kreśleniem ich poza nawias społeczeństw a, w y­
tykaniem Ich na każdym kroku i potępieniem te­
go ich czynu na w szelkich zgromadzeniach. 
Trybunał stanu zaś czy  Sąd M arszałkowski za  
złośliw e i stałe uchylanie się tych posłów i se­
natorów od obowiązków, przyjętych na siebie ł 
to za drogie pieniądze zubożałego przez kryzys  
społeczeństwa, powinien tę sprawę osądzić tak, 
jak na to zasługuje i w ydać surowy wyrok, od­
bierający im mandaty poselskie 1 senatorskie.

Historyczne w archolstwo, które nas zgtfbik* 
1 odebrało narodowi wolność na długi czas, nie 
powinno nadal istnieć, a jeśli — niestety — z 
powodu braku surowych przepisów o ochronie 
Rzeczypospolitej mogą warcholić, to niech to 
czynią przynajmniej nie za pieniądze społeczne, 
lecz za sw oje w łasne.

W  tym celu też imiona i nazwiska posłów ! 
senatorów, którzy bez uzasadnionego usprawie­
dliwienia nie byli obecni na Zgromadzeniu Na­
rodowem, celem  wyboru Prezydenta R zeczypo­
spolitej, powinno być podane do publicznej wia­
domości przez całą prasę polską. Jepraż.

nizowaniu komórek komunistycznych i 
kolportaż ulotek. Angebart do winy się 
przyznał prosząc jednak z płaczem o ła­
godny wymiar kary. Ze względu na 
miody wiek oskarżonego (20 lat) sąd 
wymierzy! mu karę bardzo niską, bo 
tylko 8 miesięcy więzienia. — Również 
w dniu wczorajszym sąd rozpatryw ał 
sprawę przeciwko Nuchymowl Wolfo­
wi z Wolbromia, oskarżonemu o agita­
cję komunistyczną, prowadzoną na tere­
nie Wojew. Śl. — W  wyniku rozpraw y 
Sąd skazał Wolfa na 2 lata więzienia i 
utratę praw obywatelskich na przeciąg 
lat 5.

W ybory do rady załogowej.
+  Hajduki Wielkie. W  dniach 6, 7 i 

8 maja rb. odbyły się wybory do rady 
załogowej w  hucie .Bismarcka"! List 
zgłoszono ogółem jedenaście, z których 
wycofano jedną. Uprawnionych do gło­
sowania było 4 190, głosowało 3 655. Z 
poszczególnych list kandydatów o trzy­
mały głosów: Związek związków zawo 
dowyeh 503, Zjednoczenie Zawód. Pol­
skie 115, Polskie Zjednoczenie Chrześci­
jańskie 189, socjaliści polscy 1 131, socja 
liści niemieccy 255, lista mieszana (?) 
671, lista wspólna (?)  463, niemieccy 
chrześcijańscy 285, Hirsch - Dunker 26. 
Nieważnych głosów było 17. (ś

Pożar.
Turza. Dnia 6 bm. w  stodole p. Jana 

Stańkusza wybuchł pożar, który ją zni­
szczył doszczętnie. (r)



Kronika bieżącą
Środa

10
Św . Antoniego, bisk.

w yznaw cy.
Św. Izydora, rolnika 

patrona oraczów  
Slow.: Cierpimir.

Jutro czwartek, 11 maja: Św. Ma-
m erta, biskupa.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4,06; o godz. 19,15.
K s i ę ż y c a o  godz. 21,01; o godz. 3,51.

*

Z  historii Śląskie’.
10 maja. 1580. C esarz niem. Rudolf II 

darow ał miastu Opolu 122 tal. 32 grosze 
i 7 halerzy rocznych opłat od domów 
miejskich, jakoteż drzew o z lasów opol­
skich potrzebne do opalania dwu w a­
pienników i trzech pieców cegielnia- 
nych; opłaty na w ieczyste czasy, drze­
w o na przeciąg 24 lat. — 1829. P rzez  
pięć dni lał deszcz jak z konwi a śnieg 
topniejący w górach karpackich pod­
niósł stan w ody w Odrze przy Racibo­
rzu do 17 stóp i 2 cale. W  kilku miejs­
cach w oda zalała niziny. Szosa na P ło­
nię sta ła  2 stopy pod w odą. — 1840. 
Książę - biskup wrocławski Leopold II 
hr. Sedlnicki, otrzym ał brew e z Rzymu, 
k tóre żądało od niego, by swój urząd 
biskupi złożył dobrowolnie. — 1853. W 
Raciborzu nocował król belgijski Leo­
pold I, w  gospodzie „Prinz von Preusen '. 
1872. Karol Miarka, wydawca i redak­
tor „Katolika” został skazany na 8 dni 
więzienia.

W roku: 1739. Zaniedbany zamek w 
Opolu, został jeszcze raz uszkodzonv 
przez ogień. — 1739. Kościół i klasztor 
co. dom inikanów w  Opolu padł pastw ą 
płomieni. Zakrystja została nietknięta, 
tak samo i refektarz i 6 ce! zakonnych. 
1739. Izydor i Jan hrab. Horiitz odstą­
pili Karolowi Józefowi hr. Hoditzow i: 
Sośnicowice, Polską Wieś. Rachońiee, 
Bojszów, Łączę, Łony* Kozłów, Siera- 
kowiczki i Sierakowice. — 1740. Z tego 
roku w id o m e , że oprócz kuźnicy boguc 
ko-katowickiej posiadał ów czesny prze­
m ysł żelazo - hutniczy jeszcze kuźnice 
w Rożćzteniu, Szopienicach i Załężu. —
1741. P .erw si P rusacy  zjawili się w )- 
kolicy Rybnika. — i ' l l .  Krói prusk; 
F ry d e 'v k  II zajął Śląsk pow objąc  się 
na umowę z r. 1546, d o ty c z ą 'ą  śląska, 
w tenczas zaw artą  z k u ę d e in  hgnickim 
Fryderykiem  II. — 1742. Przyłączono 
G. Śląsk do królestw a pruskiego. —
1742. Kolegjum jezuickie w Opolu sk ła­
dało się z rektora, dwóch księży i czte­
rech ojców, którzy uczyli w gimnazjum.
1743. S tany górnośląskie składały hełd 
królow i pruskiemu na ręce generała 
H enryka Karola M arw itza.

Z Cieszyńskiego.
Pobór rekruta.

Cieszyn. W  czasie od 11 do 18 maja 
br. odbędzie się w  Cieszynie, w  Domu 
Narodowym, pobór rekru ta w  porządku 
następującym : 11 m aja Bażanowice, 
Brzezówka, Dzięgielów, Gumna, Ha­
źlach, K aczyce; 12 maja Kończyce W iel­
kie, Krasna, Leszna Górna, M arklowice 
Górne. M nisztwo, P astw iska ; 13 maja 
Kończyce Małe, Ogrodzona, Pogw i­
zdów, Puńców, Zaimarski; 15 maja P ru ­
chna i Z ebrzydow ice; 16 maja Cieszyn 
od litery  A do Ł ; 17 maja Cieszyn od li­
tery  M do Z ; 18 m aja Cieszyn odroczeni 
w  roku 1932 t. j. kategorja „B“ oraz 
ochotnicy, delegacje i starsze roczniki. 
Pobór rozpoczyna się każdorazow o o 
godzinie 8 rano. (c)

Zgromadzenie poselskie. 
Pogwizdów. W  niedzielę, dnia 14 

maja br. o godz. 3 po południu odbędzie 
się zgrom adzenie poselskie z ramienia 
Związku Śląskich Katol. w  Pogw izdo- 
wie w  sali p. Pieczonki. R eferat wygłosi 
poseł na sejm śląski p. Karol Palarezyk. 
O liczne przybycie prosi oddział Zw. Śl. 
Katol. (c)

Święto pieśni.
Cieszyn. Zw iązek nauczycieli muzy­

ki i śpiewu w ojtw ództw a śląskiego (ko­
ło ciesz.) organizuje w  niedzielę 14 maja 
1933 r. w  sali gim nastycznej szkoły Ko­
narskiego — I św ięto pieśni, w którem 
wezm ą udział; o rkiestra seminarium mę 
skiego, połączone chóry szkół pow sze­
chnych i w ydziałow ych (600 dzieci). — 
Początek o godz. 10. Miejsca siedzące 
po 50 gr, stojące po 20 gr. — Zaprasza 
się w szystkich miłośników śpiewu na 
ow ą uroczystość szkolną, zaznaczając, 
że jestto  pierw sza tego rodzaju impre­
za w mieście Cieszynie, (c)

Z dyrekcji gimnazjum państwowego 
im. A. Osuchowskiego.

Cieszyn. Dyrekcja zawiadam ia ro­
dziców i opiekunów uczniów (uczenie), 
żt grono nauczycielskie udzielać będzie 
informacyj o postępach i zachowaniu się 
tychże w niedzielę, dnia 14 maja br. In­
formacyj udzielać się będzie w salach 
szkolnych odpowiednich klas. Początek 
w yw iadów ki o godz. 10. Równocześnie 
zaznacza się, że jest to ostatnia w yw ia­
dów ka w bieżącym  roku szkolnym i po 
tym terminie grono nauczycielskie ża­
dnych informacyj już udzielać nie bę­
dzie. (c)

Z Towarzystwa Teatru Polskiego.
Cieszyn. Przedstaw ienie operetki 

w arszaw skiej „Izabella” w 3 aktach Gil­
berta  przełożono z powodów niezależ­
nych od Dyrekcji Tow. T eatru  Polskiego 
na środę 10 maja o godz. 19,30. P rzypo­
minając ten termin, Tow. T eatru  Pol­
skiego ma nadzieję, że doskonały zespół 
Dom osławskiego z pp. Grey, Kryńską, 
Bigot, Jastrzębskim  i Laskowskim  (w y­
konaw cy „Pepina”) jak rów nież ładna 
m uzyka Gilbert‘a spowoduje, iż teatr 
będzie zapełniony, (c)

Wielki pożar w  Bielsku.
Wczoraj wybuchł w Bielsku na ulicy 

Cieszyńskiej pożar w domu Paulischa. 
Ze względu na silny wiatr ogień przedo­
stał się na kilka sąsiednich budynków, 
przybierając żyw iołow e rozmiary. Na 
miejsce wypadku zjechały straże ognio­
we z Bielska, Białej i okolicy, lecz po­
żaru do tej pory nie zdołano opanować.

Zachodzi obawa, iż pożar szalejący 
w śródmieściu, przyjmie jeszcze większe 
rozmiary, ze względu na utrudnioną 
akcje ratunkową, którą silny wicher uda­
remnia.

Jak się w ostatniej chwili dowiaduje­
my, ogień przerzucił sie na domy nr. 62 
i 64 na ul. Cieszyńskiej, własności pp. 
Zanga i Hoffmana. Oba domy spłonęły 
doszczętnie. W akcji ratunkowej oprócz 
straży pożarnych brały udział oddziały 
3 p. s. p. z płk. Zagórowskim na czele. 
Akcja ratowniczą ogólną kierował p. 
inż. Józefi. Na miejsce wypadku przy­
byli burmistrz mi..sta Bielska dr. Kobie­
la i miasta Białej dr. Bastgen. Z domów 
zostały zgliszcza, które dalej gasi straż 
ogniowa, (c)

Pożar. ’
Zabłocie. Dnia 9 bm. przed połudn. 

w skutek wadliwej budowy komina w y- 
mchł pożar w  zabudowaniach Jana 
<rzępka w Zabłociu i zniszczył dach do­

mu, chlew y i stajnię oraz narzędzia rol­
nicze, czem  w yrządził szkodę na około 
15 000 zł. W akcji ratunkow ej brały  u- 
dział straże pożarne z Zabłocia, S tru ­
mienia i Chybia. (c

Zebranie Związku Śląskich Katolików.
Kamienica. W  niedzielę, dnia 30 kw ie­

c ia  br. o godzinie 11 do południu odby- 
o się w naszej wiosce zebranie ludności 
catolickiej, zorganizow anej w  Związku 
Śl. Katolików. Zebranie zagaił kier. 
szkoły p. Adam Gazur, w itając obec-

Przy astmie, chorobach serca, cier­
pieniach piersiow ych i płucnych, zoł­
zach, rachityzm ie, powiększeniu gru­
czołu tarczykow ego i wolach, naturalna 
woda gorzka Franciszka-Józefa stanow i 
istotny środek, regulujący funkcje prze­
wodu pokarm owego. Zal. przez lekarzy.

nych w  serdecznych słow ach, zaś na 
przew odniczącego w ybrano p. Drożdża, 
poczem poseł na sejm Rzplitej p. Rudolf 
Halfar w ygłosił spraw ozdanie * posel­
skie. R eferent podkreślił znaczenie s ta ­
rej organizacji, jaką jest Zw iązek Ślą­
skich Katolików, wspomniał o uroczy­
stości 50-lecia, k tórą będzie obchodzić 
Zw iązek 18 czerw ca br. i uwypuklił o- 
braz dzisiejszych stosunków  gospodar­
czych w ew nątrz  państw a. Poruszy ł 
spraw ę budżetu, zaatakow ał kartele, 
w yjaśnił staran ia zarządu w  dziedzinie 
złagodzenia bezrobocia i ciężkiego po­
łożenia w  rolnictwie. Pod koniec w spo­
mniał o zakusach Hitlera, który  dąży  do 
odebrania Pom orza, Poznańskiego i G. 
Śląska. My Polacy żyć bez Pom orza nie 
możemy i nie zgodzimy się nigdy na od­
stąpienie ziemi, a w  razie czego po tra­
fimy bronić ziemi, k tórą naród polski 
k rw ią okupił. Piękne zebranie zakoń­
czono hucznemi oklaskami. Następnie 
poseł na sejm śląski p. Karol P a larezyk  
przedstaw ił szczegółow o prace sejmu 
śląskiego i obecne położenie na Śląsku 
w związku z kryzysem . W  dyskusji po­
ruszano miejscowe bolączki, poczem 
przystąpiono do wyboru nowego zarzą­
du Zw. Śl. Kat. Zbudzonej z uśpienią 
placów ce „Szczęść Boże”, (c) ^

Zatrucie alkoholem.
Hermanice. Zm arł nagle w  gospo­

dzie H enryka Piszkiew ieza w  Hermani- 
cach Józef W autulok. W ym ieniony po­
w ołany był przed komisję poborową w  
Ustroniu; o trzym aw szy odroczenie, 
wstąpił do restauracji, gdzie po wypiciu 
kilku kieliszków, nagle zaniemógł i po 
kilku minutach zmarł, (c)

Straszna śmierć.
Brenna. Dnia 6 bm. 20-letni Alojzy 

Holeksa z Brennej, zatrudniony p rzy  
ścinaniu drzew a, podkopał korzenie dę­
bu a  następnie wspiął się na w ierzcho­
łek drzew a by uczepić tam  linę i p rzy  
jej pom ocy nagiąć już podkopane d rze ­
wo do ziemi. Będąc na wysokości 8 m e­
trów , drzew o nagle w yw róciło się i ca­
łą siłą runęło w raz z Holeksą na ziemię. 
W skutek upadku poniósł on śmierć na 
miejscu, (c)

Sw. Izydor, oratz.
pochodził z ubogiej rodziny z M adrytu 
i żył przy końcu 11-go wieku a na po­
czątku 12-ego wieku. P racow ał bardzo 
gorliwie jako rolnik i odznaczał się nie- 
zw ykłem  zam iłowaniem  do m odlitwy. 
To też Pan Bóg błogosławił jego pracom 

»  1

tak, że pomimo zbyt skrom nych docho­
dów mógł daw ać jałmużnę ubogim. Na 
grobie jego działy się liczne cuda, to też 
Kościół policzył go do grona Św iętych. 
Jest patronem  rolników.

*  /

Mimo wielkiej czci, jakiej doznaje 
św. Izydor u ludu wiejskiego (rolnicze­

go) na całym  Śląsku, niema tu ani jedne­
go kościoła pod wezwaniem  jego. Na­
tom iast nierzadko napotykam y w  na­
szych św iątyniach o łtarze z obrazem  
czy figurą św. patrona oraczy.

Czy jesteś |uź członkiem  Z. O. K. Z.

Sieroty.
Powieść z niedawnych czasów.

39) (Ciąg dalszy.)
13.

Pokusy.
W  fabryce opowiadali sobie robotni­

cy, że takiego ucznia, jak Franek, je­
szcze nigdy w niej nie było. To się od­
nosiło nietylko do wielkich zdolności, 
okazyw anych przez młodego Maka, ale 
przedew szystkiem  do jego stosunku 
względem przełożonych. P racow ał on 
pod okiem m ontera Lisa. Dla innych 
uczniów  był Lis surow y, karcił za każde 
uchybienie i obsypyw ał kułakami. F ran­
ka  nigdy nie tknął, ba naw et złego sło­
w a mu nie powiedział i obchodził się z 
nim tak, jakby nie był uczniem, lecz rów  
nym  mu niemal m ajstrem .

Ale nie sam Lis okazyw ał chłopako­
wi przychylność; naw et właściciel fa­
bryki, pan Glas, zajm ował się nim, za­
py tyw ał o to lub owo i z widoeznem za­
dowoleniem z nim rozm awiał. Zdarzało 
się zgoła, że go wołano do kancelarji 
pana Glasa, a pan fabrykant pokazyw ał 
m u m aszyny nowe, pożyczał książki fa­
chowe i zachęcał do pracy.

Nikt nie umiał sobie w ytłum aczyć, 
skąd się w zięła taka przychylność prze­

łożonych dla sieroty. Ogólnie przecie 
wiedziano, że Lis przyczynił się swego 
czasu głównie do wydalenia ojca F ran­
kowego z pracy i że pan Glas temu się 
nie sprzeciw ił. Dlaczego okazują ci 
dwaj ludzie tyle życzliw ości synowi te­
go, którego nie lubili?

Ludzie, jak to zw ykle bywa, dom y­
ślali się rozm aicie; jedni twierdzili, że 
Gias i Lis syna chcą w ynagrodzić za to, 
że ojca skrzyw dzili, inni znów potrzą­
sali głow ą i nie w ierząc w szczerość u- 
czucla dwóch przełożonych, w ietrzyli 
poza tą przyjaźnią interes, prosty ży­
dowski interes. Ci dwaj ludzie chcą cze­
goś od Franka i dlatego tak go pieszczą. 
Nikt jednak nie mógł się domyślić, o co 
by im chodziło.

Z czasem  w szyscy  przyw ykli do te ­
go stanu rzeczy, a Franek, mimo że był 
tylko uczniem, stał się w ażną w fabryce 
osobą. Byw ało, że robotnicy udają się 
do niego, gdy chcą pana Glasa o co pro­
sić; zrazu Franek chodził z temi prośba­
mi do fabrykan ta : skoro go jednak mon­
ter Lis ostrzegł, ażeby panu Glasowi się 
nie narażał, wym ówił się proszącym.

— Czemu ty się zajmujesz innymi — 
mówił mu Lis — przedew szystkiem  dbaj 
o siebie. Każdy powinien starać się w 
pierw szym  rzędzie o swoje dobro, o 
swój dobrobyt. Jeżeli pan Glas cię lubi, 
korzystaj z tego; niech ci zarobku po­

praw i, albo ci czas nauki skróci, tc bę­
dzie pożytek dla ciebie. Co masz z te­
go, że dla innych coś w yprosisz? Nic, 
tamci wezmą, co za twoją prośbą dosta­
ną, a ty  pozostaniesz z próżnemi ręka­
mi.

Franek słuchał tych słów z uwagą, 
a gdy Lis skończył, odezw ał się do 
niego: ■

— Mój ojciec pow tarzał mi często, że 
trzeba zaw sze bliźniemu dopomódz, je­
żeli można.

—  Ba, — odparł Lis — twój ojciec 
tak mówił i tak robił i dla tego nie do­
szedł do majątku. Innym dopomógł, a 
sobie nie zdołał dopomódz. Pam iętaj, 
że pierw sza miłość do siebie.

— M atka moja zupełnie inaczej mi o 
tern m ówiła — odpowiedział na to F ra ­
nek; — zaw sze pow tarzała, że ludzie za 
nadto siebie kochają a  to m a ten skutek, 
iż stają się sobkami, nieczułymi na dolę 
bliźnich.

Lis roześm iał się głośno,
— Sobki, sobki... — rzekł z przeką­

sem ; — powiedz sam, c z y n ie  lepiej być 
sobkiem, a posiadać m ajątek, aniżeli być 
dobrym  dla ludzi a być gołym, jak ture­
cki św ię ty?

Franek nie umiał na to odpowiedzieć, 
więc odrzekł:

— Musicie to lepiej wiedzieć ode- 
mnie, panie obermonter, boście starsi. 
Ja jeszcze jestem młody...

— W łaśnie dlatego, żeś młody, — 
przerw ał mu Lis — mówię ci to w szy­
stko, ażebyś zaw czasu poznał życie i 
stosunki między ludźmi. M ajątek — to 
grunt... ’

Nieraz pow tarzały  się takie rozm ow y 
między Lisem a  Frankiem  i zwolna za­
częło się w  sercu m łodego dokonyw ać 
przeobrażenie. To, co ojciec i m atka 
przez wzorow e w ychow anie w  niem za­
szczepili, w iędło niepodlewane w odą 
chrześcijańskiej m ądrości, a  natom iast, 
jak chw asty  olbrzymie, zaczęły  w ykw i­
tać na niwie tego serca, rośliny szkodli­
we sadzone przez L isa i innych. Chci­
wość, żądza bogactw a, sobkostw o, nie- 
czułość na niedolę innych, to w szystko 
przyduszało kw iaty  cnót chrześcijań­
skich. F ranek  nie w iedząc o tern, sta­
wał się innym, chociaż pozornie zm iany 
po nim znać nie było.

Po każdej takiej rozm owie z Lisem  
wychodził F ranek zam yślony z fabryki 
i idąc rozw ażał każde słowo. Nie mógł 
przed sobą sam ym  udowodnić, że to, co 
Lis mówił, było niepraw dą, w ięc zaczy­
nał w to w ierzyć.

Ale nie dość na tern. W  kancelarji 
p. Glasa słyszał nieraz zdania, które bu­
rzy ły  mu jeszcze więcej to, co  z domu 
wyniósł.

(Ciąg dalszy nastąpi,)



■?£!S£!E £SŁJ Listy naszych Czytelników.+ Płatność podatku przemysłowego  
od obrotu za rok 1932. Na terenie woje­
w ództw a śląskiego zgodnie z art. 79 
ustaw y o państw, podatku przemysło­
w ym  rozesłane zostały nakazy płatni­
cze na podatek przem ysłowy od obrotu 
za  rok 1932 dla przedsiębiorstw nieobo- 
wiązanych do składania sprawozdań pu 
blicznyeh, dla zajęć przem ysłowych, sa­
modzielnych i zawodowych oraz, że w 
urzędach skarbowych, gminnych i m a­
gistratach wyłożone zostały listy imien­
ne płatników podlegających pow yższe­
mu podatkowi do wglądu na przeciąg 4 
tygodni od dnia 15 kwietnia 1933 r. po­
cząw szy .

Od nakazów płatniczych przysługuje 
płatnikom praw o wniesienia odwołań 
do komisji odwoławczej dla spraw  pań­
s tw ow ego podatku przemysłowego przy 
wydziale skarbowym  Urzędu Wojewódz 
kiego Śląskiego w Katowicach w termi­
nie do dnia 15 maja rb. Wymierzone 
kw o ty  podatku po odliczeniu wpłaco­
nych zaliczek winny być uiszczone w 
terminie do dnia 15 maja 1933 r. Nale- 
żytości tego podatku nieuiszczone w po­
w yższym  terminie zostaną w  myśl po­
stanowień ustaw y z dnia 31 lipca 1924 
r. ściągnięte przymusowo w raz  z naro- 
słemi karami za zwłokę i kosztami egze- 
kueyjnemi

* Z pobytu delegacji sowieckiej na 
Śląsku. W  dalszym ciągu swego pobytu 
na Śląsku delegacja gospodarcza Z. S 
R. R. po powrocie z Krakowa zwiedziła 
w  poniedziałek kilka hut żelaznych. Wie 
czorem część wycieczki odjechała do 
Łodzi, a pozostali na Śląsku uczestnicy 
wycieczki zwiedzili we w torek 9 bm. 
huty cynkowe.

* Nowa fala zwolnień zaznacza się na 
kopalniach. Do kom. demobilizacyjnego 
w płynął wniosek Zarządu Gw arectw a 
Kopalń w Rudzie o zredukowanie całej 
■załogi w  liczbie 800 robotników na ko­
palni „Emma“, celem unieruchomienia 
tej kopalni, oraz wniosek o redukcję 
550 osób na kopalni „Anna“ w Pszo- 

,wie.
Jednocześnie zgłoszono wniosek o 

przedłużenie zamknięcia kopalni „Char- 
iotte“ na dalsze 24 miesiące, a więc na 
dw a lata.

*  *  *

, W  piątek u kom. demob. odbędzie 
się konferencja w sprawie redukcyj na 
kopalniach „Wujek** i „Maks“, należą­
cych  do Zakładów Hohenlohego w Weł- 
nowcu.

Z Katowickiego
Połączenie telefoniczne Katowice — 

Indje brytyjskie.
Katowice. Dyrekcja Poczt i Telegra­

fów w  Katowicach donosi: Z dniem 8 
maja rb. wprowadzono ruch telefonicz­
ny  między Katowicami i Bielskiem z je­
dnej strony a miejscowościami Bombay
i Poona w Indjach brytyjskich z drugiej 
strony. Opłata za trzyminutową rozmo­
w ę zw ykłą  między Polską a Indjami 
Ibrytyjskiemi wynosi 187 fr. 50 ct. i za 
Ikażdą dalszą minutę lub część tejże Va 
powyższej stawki.
W yposażenie dzieci do I. Komunji św.

Katowice. Katowicki okręg „Caritas1* 
slkłada w  imieniu biednych dzieci ser­
deczne „Bóg zapłać** Górnośląskiej W y­
twórni Chemicznej za pokrycie kosztów 
całego wyposażenia oraz pp. budów. L. 
Dembińskim za częściowe wyposażenie 
dziecka do I komunji św.

Spłonął samochód.
Katowice. Dnia 7 bm. po południu 

około godz. 19,30 na ul. Francuskiej w 
Katowicach w  czasie jazdy, wskutek 
wadliwego działania motoru zapalił się 
samochód osobowy dyr. kop' P iotrow­
skiego Bronisława, zam. w  Rudzie. P o ­
ż a r  zniszczył karoserię i wyrządził szko 
dę na około 2 000 zł.
Para narzeczonych pod kołami pociągu.

Szopienice. Dnia 8 bm. o godz. 4,35 
rzucił się pod pociąg tow arow y na prze­
strzeni pomiędzy Szopienicami a Murc- 
kami szeregów. 73. p. p. w  Katowicach 
22-letni Kuklok W iktor z Giszowca w raz 
z narzeczoną 19-letnią Heleną Wojty- 
czokówną również z Giszowca i ponie^ 
śli śmierć na miejscu. (k)

Wspaniały przebieg wiecu manifesta-j 
cyjnego.

+  Dąbrówka Wielka. Dnia 30 kwiet­
nia z inicjatywy Z. O. K. Z. zwołany zo­
stał wiec publiczny protestacyjny. Do 
wypełnionej ludnością sali przemawiali 
pos. p. Ziętek BB. i pos. p. Wieczorek 
N. P. R. Zebrani rzęsistemi oklaskami 
przyjmowali niektóre momenty, w któ­
rych m ówcy nawoływali do zgody i 
wspólnej akcji wobec zakusów rewizjo­
nistycznych itp. Po obszernych i treści­
wych referatach posłów dwóch stron­
nictw, zabrał głos przedstawiciel Z. O. 
K. Z. prof. Milówka, który operując ści- 
słemi datami przedstawił nam z historii 
nasze praw a odnoszące się do Gdańska, 
Pomorza i Górnego Śląska. Zebrani w 
liczbie około 800 osób, gromkiemi okrzy 
kami podnosili głos: „Nie damy ani cala 
swej ziemi, natomiast domagamy się 
zwrócenia M acierzy wszystkich ziem, 
które przed wiek. zostały nam podstęp, 
i nieprawnie zabra'ne1*! Na zakończenie 
przedstawiciel Zw. Powst. Śl. p. Zembok 
z Szarleja, w  kategorycznych słowach 
piętnował stosunki w jakich znajdują się 
nasi bracia pod knutem hitlerowskim, 
piętnując miejscowych zwolenników 
szowinizmu niemieckiego, nawołując do 
czujności aż do zwycięstwa. Mimo go­
rączkowego nastroju przebieg wiecu był 
spokojny. Na zakończenie odśpiewano 
hymn: „Jeszcze Polska nie zginęła** i 
przewodniczący p. N. zakończył zebra­
nie hasłem „Cześć Ojczyźnie**. (ś

Ognisko harcerskie.
’+  Wielkie Hajduki. Z okazji święta 

patrona harcerstw a św. Jerzego, urzą­
dziła II męska drużyna harcerska im. 
Tadeusza Kościuszki z Wiglkich Hajduk 
na t. zw. górze „Apostoła** koło Panew- 
nika wielkie ognisko harcerskie. Na 
wstępie ogniska odbyły się ćwiczenia z 
zakresu techniki harcerskiej jak: tropie­
nie, podchody, sygnalizacja itp. O godz. 
19 rozpalono wielkie ognisko, które za­
gaił drużynowy phm. Henryk Nawrat.

Na dalszy program ogniska złożyły się 
popisy chórowe zastępów, liczne weso­
łe monologi, kuplety itp. Okolicznościo­
wą gawędę wygłosił druh drużynowy 
Nawrat. Późnym wieczorem dopiero za­
kończono tę wzniosłą imprezę, która 
długo pozostanie w  miłej pamięci u har­
cerek, harcerzy i publiczności. (ś

Dziesięciolecie pracy Związku Obrony 
Kresów Zachodnich.

'+  Łagiewniki. W  niedzielę, dnia 30. 
kwietnia br. obchodził Związek Obrony 
Kresów Zachodnich w Łagiewnikach u- 
roczystość 10-letniej rocznicy założenia 
koła Z. O. K. Z. w tej miejscowości. Nad 
uroczystością przyjął protektorat p. s ta­
rosta Szaliński ze Świętochłowic. Roz­
poczęła się ona nabożeństwem w  ko­
ściele parafialnym w Łagiewnikach, po­
czerń w  godzinach popołudniowych od­
była się uroczysta akademja na sali p. 
Szalonkał która skupiła przedstawicieli 
wszystkich polskich organizacyj i sto­
warzyszeń bez względu na różnice od­
cieni politycznych, wykazując temsa- 
mem solidarność społeczeństwa pol­
skiego w  Łagiewnikach na odcinku wal­
ki z nalotem niemczyzny. W  uroczystej 
akademji, która skupiła około 500 osób, 
uczestniczył p. naczelnik Rybarz, nad- 
inżynier Ryszka, ks. w ikary  Salbert itp. 
Na program akademji złożyły się prze­
mówienia przedstawicieli różnych orga­
nizacyj, produkcje tow arzystw a śpiewu 
„Moniuszko**, sprawozdanie z 10-letniej 
działalności koła Z. O. K. Z., wygłoszone 
przez prezesa p. Fr. Szklarka, odczyt 
mgr. Gajkiewicza, omawiający stosunek 
społeczeństwa polskiego do zagadnień 
odniemczenia kresów zachodnich i t. p. 
Po akademji odbyto się na sali p. Sza- 
lonka wieczerza taneczna. Uroczystość 
przygotowana starannie przez komitet 
nietylko zobrazowała wyniki prac spo­
łeczeństwa łagiewnickiego na froncie 
antyniemieckim, lecz również skonsoli­
dowała go w  dalszej zgodnej współpra­
cy. (ś)

Z Królewskiej Huty
W pisy do państwowego gimnazjum 

matematyczno - przyrodniczego.
Król. Huta. Dyrekcja państwowego 

gimnazjum matem. - przyrodn. w  Król. 
Hucie (ul. św. Piotra 5) przypomina l.i- 
niejszem, że wpisy do 1 klasy nowego 
typu .oraz do kl. IV—VII przyjmuje się 
codziennie do 11 maja rb. włącznie w 
godz. od 11— 13 w kancelarji dyrektora.

Kradzież biżuterji.
Król. Huta. W  ub. miesiącu skradzio­

no z mieszkania przy ul. Mickiewicza 
nr. 46 na szkodę Marji Kąsek 2 złote 
obrączki, złoty pierścień damski i 2 ze­
garki damskie.»
Z Swiętochłowickiego

Ładny braciszek.
Wielkie Hajduki. W pierwsz. dniach 

bm. Paw eł  Dziecko lat 19 z W  Hajduk 
skradł bratu Wilhelmowi z kasetki przy 
mocowanej w szafie 600 zł. w bankno­
tach i bilonie, poczem zbiegł w niewiado 
mym kierunku. Jest on wzrostu około 
175 cm., średniej budowy ciała, bez za­
rostu, ubrany w granatowy garnitur, si­
wą cyklistówkę i czarne trzewiki. (ś

Z Pszczyńskiego
Pielgrzymka do Częstochowy.

+  Panewnik. Dnia 14 maja rb. o go­
dzinie 6 wyrusza specjalnym pociągiem 
z kościoła oo. Franciszkanów w Pane- 
wniku pielgrzymka do Matki Boskiej 
Jasnogórskiej. Pociąg wraca do Panew  
nika o godz. 9 wieczorem tegoż samego 
dnia. Koszta pielgrzymki wynoszą 5,20 
zł. Zgłoszenie uskutecznić trzeba do 
piątku 12 maja u brata  odźwiernego 
przy klasztorze. (p

Połączenie gmin.
+  Goczałkowice. Gminy Goczałko­

wice Górne i Dolne zostały połączone 
w jedną gminę pod nazwą „Goęzałkowi

urządzeniem, czem w yrządził  szkodę na 
około 12 000 zł. W  akcji ratunkowej 
brały udział straże pożarne z Wisły 
Wielkiej i Łąki przy pomocy mieszkań­
ców. (p

Z Rybnickiego

ce Zdrój**. Obecnie została zamianowa­
na komisaryczna rada gminna, do któ­
rej weszli: prezes Związku robotników 
rolnych i leśnych Z. Z. P. p. P aw eł  Ka- 
ruga, kolejarz p. Józef Harazin, rolnicy 
pp.: Jerzy  Zmiej i Paw eł Zimnol, rze­
mieślnicy pp. Ludwik Paliczka i Jan 
W ojtyła oraz robotnik p. Franciszek 
Czyż. Rada ta na najbliższem posiedze­
niu wybierze naczelnika i dwóch ławni­
ków. (p

Przygotowania uroczystości 10-lecia 
L. O. P. P.

- f  Piotrowice. Zarząd kolejowego 
koła L. O. P. P . w arszta ty  wagonowe 
Piotrowice - Ligota pod przewodnictw, 
prezesa p. inż. Piętki i komitetem w yko­
nawczym  z p. Janotą na czele, postano­
wił przypadającą uroczystość 10-letniej 
rocznicy i tygodnia LO PP. urządzić jak 
najwspanialej z następującym progra­
mem: 1. w sobotę 13 maja rb. capstrzyk,
2. niedziela 14 bm. o godz. 11,30 koncert 
orkiestry w arszta tów  kolejowych przed 
urzędem gminnym w Piotrowicach. Go­
dzina 16 koncert w ogrodzie p. Ciepłego, 
wstęp bezpłatny. Godz. 19 wieczornica 
z następującym programem: W ystęp 
orkiestry i chóru w arszta tów  kolejow. 
Referat. Odegranie humoreski, tańce 
dziatwy szkolnej, występ mandolini- 
stów. Na zakończenie zabaw a taneczna.
3. W niedzielę 21 maja o godz. 11,45 kon 
cert przed dworcem K_at.-Ligota. O go­
dzinie 14.45 zbiórka i wym arsz do Za- 
dola, gdzie odbędzie się wielki festyn lu 
dowy, podczas którego koncertować bę 
dzie orkiestra kolej. Tańce na wolnem 
powietrzu, strzelanie o nagrody i wiele 
innych niespodzianek i urozmaiceń. Za­
leżnie od warunków technicznych odbę­
dą się pokazowe loty szybowcowe, ho­
lowane za samochodem. (p

Dobytek poszedł z dymem.
Łąka. Dnia 5 bm. przed południem 

z niewyjaśnionej dotychczas przyczyny 
wybuchł pożar w zabudowaniach Józe­
fa Putka w Łące i zniszczył doszczęt­
nie drewniany dom mieszkalny w raz  z 
zapasami słomy i siana, garderobę mę­
ską i damską, bieliznę z wewnętrznem

Zjazd śpiewaczy.
-f- Rybnik. Zjazd śpiewaczy w  R y ­

bniku, który odbędzie się 11 czerwca rb. 
zapowiada się wspaniale. Główną a trak  
cją będą chóry masowe, które w ykona­
ją u tw ory Chopina ku uczczeniu 83-ej 
rocznicy jego śmierci. W ykonane zosta­
ną u tw ory : a) na chóry mieszane Fr. 
Chopina „Polonez A-dur“, „Życzenie** i 
„Precz z moich oczu“ ; b) na chóry m ę­
skie Chopina „Hulanka** i „Marzenie**. 
Ponadto w  zawodach śpiewaczych w e­
zmą udział najlepsze chóry, -których się 
zgłosiło dotychczas 21.

Święto ognia.
4- Żory. W  dniu 11 maja 1702 nawie­

dził miasto wielki pożar, który zamienił 
w  kupę gruzów i popiołu niemal w szyst­
kie zabudowania mieszkalne i gospodar­
cze. Przeszło 230 lat minęło od tego nie­
szczęścia, a katoliccy mieszczanie rok 
rocznie obchodzą tak zwane „święto o- 
gnia“. połączone z uroczystem  nabożeń­
stwem  o odwrócenie podobnych klęsk 
żywiołowych w  przyszłości. Także w 
bieżącym roku (w środę 11 bm.) odbę­
dzie się w  kościele parafialnym uroczy­
ste nabożeństwo, po którem wyjdzie 
procesja na rynek. Niewątpliwie parafia 
nie również w  tym roku wezm ą liczny 
udział w  święcie. _ (r

Rodzice, zważajcie na dzieci!
Żory. Dnia 7 bm. po południu na ul. 

Mikołowskiej w  Żorach, 28-letni Emil 
Żabka, jadąc motocyklem, najechał prze 
biegającego przez jezdnię 3-letniego 
Sylw estra  Szędzielorza z Żor, który  <Io 
znał okaleczenia głowy i wstrząsu móz­
gu. Odstawiono go do szpitala miejsco­
wego. (r
Zjazd śpiewaków okręgu wodzisław­

skiego.
+  W odzisław. W zorem  lat ubiegł.

ruchliwy zarząd okręgu wodzisławskie­
go Śląskich Tow. Śpiewaczych, ustalił 
program tegorocznego zjazdu śpiewa­
czego, odbyć się mającego w  dniu 11 
czerwca 1933 r. Jak  nas informują zjazd 
ten odbędzie się w  formie wielkiej w y ­
cieczki śpiewaczej do lasów dóbr ks. 
Lichnowskiego, na pograniczu niedaleko 
Raciborza, w  Brzeziu. Impreza śpiewa­
cza rozpocznie się nabożeństwem poło­
wem, a po południu w ystępy  chórów 
okręgu wodzisławskiego z pieśniami po- 
pisowemi, poczem zabaw a ludowa z tań 
cami na specjalnie na ten cel wybudo- 
wanem podjum. Wieczorem bardzo u- 
rozmaicony program: noce świętojań­
skie, puszczanie sztucznych ogni i rakiel 
odtańczenie mazura i krakowiaka przez 
śpiewaczki - gospodarzy zjazdu, tow. 
śpiewu „Echo“, Syrynia. W szyscy, bio­
rący udział w  występach z pieśniami po- 
pisowemi, otrzymają bezpłatny smacz­
ny obiad z bufetu, urządzonego s ta ra ­
niem komitetu zjazdowego. (r)

Z Lublinleckiego
Sędziwy wiek.

-f- Pawonków. Dnia 4 bm. obchodzi­
ła najstarsza obywatelka Pawonkow a, 
Ernestyna Wieczorkowa, 89-lecie uro­
dzin. Mieszka ona w P aw onkow ie1 od 
wyjścia za mąż w roku 1861, znajduje 
się dotychczas w czerstwem zdrowiu, 
czyta bez okularów, wykonuje swe pra­
ce przy codziennem czyszczeniu kościo­
ła miejscowego i utrzymuje się przy 
swoim synu. Jej i zmarłemu jej mężowi 
(+ w roku 1899), parafia ma do zawdzię­
czenia opiekę nad czystością kościoła 
miejscowego, w którym nieboszczyk 
pracował jako kościelny przez 39 lat. 
Sędziwa niewiasta wychowała 12 dzia­
tek, które prawie wszystkie żyją. Wiel­
ka jest liczba kochających ją wnuczków 
i wnuczek. Oby Pan Bóg dał jej i nadal 
jak najlepsze zdrowie i zachował ją przy 
życiu długie jeszcze lata pośród krew ­
nych, wnuków i całego obyw atelstw a 
gminy, którego szacunkiem i poważa- 

l niem się cieszy. (L



1 przebiegu święta Konstytucji na Śląsku.
Z uroczystości 3 Maja na kopalni 

Szarlej-Biały.
§ Brzeziny. Uroczystość święta na­

rodowego na kopalni Szarlej-Biały mia­
ła w tym roku charakter niezwykle u- 
roczysty. Szczyt piękna tej uroczysto­
ści, to zrozumienie obowiązków naro- 
dowo-obywatelski-ch wszystkich człon­
ków załogi pracującej, który dla upięk­
szenia pochodu (mimo że pp. urzędnicy 
orkiestrę doborową zamówili) samorzut­
nie zgłosili swą wolę podjęcia kosztów 
drugiej orkiestry. Zaraz z rana zdążali 
na teren kopalni robotnicy z Wielkiej 
dąbrów ki, W. Piekar, Szarleja, Kamie­
nia, Brzozowie i Bobrownik, do której 
się przyłączyły organizacje półwojsko- 
We na czele doborowej bobrowniekiej 
orkiestry. Kierownik kop. p. inż. Ru­
sek wygłosił bardzo treściwy i poucza­
jący referat historyczny, porównując 
niebezpieczeństwo czasów obecnych do 
czasów tych, w których nasi przodkowie 
zgodnie uchwalili Konstytucję, nawołu­
jąc do zgody i jedności. Zebrani samo­
rzutnie wnieśli okrzyk: Bronić będzie­
m y honoru i swej ziemi, tak nam dopo­
móż Bóg! Pochód ruszył na nabożeń­
stw o i na rynku połączył się z pocho­
dem  gminnym i wzrósł do olbrzymich 
rozmiarów. Po nabożeństwie w  tym 
samym porządku pochód ruszył na ry ­
nek. Tu naczelnik gminy p. Gąsior prze­
mówił do zebranych, nawołując do 
wspólnej akcji przeciw szowinistom hi­
tleryzmu. Po owacyjnych oklaskach 
i odśpiewaniu hymnu narodowego pu­
szczono gołębie pocztowe i pochód prze­
defilował przed pomnikiem Nieznanego 
żołnierza. Pochód kop. znowu się odłą­
czył, udając się do parku obok kopalni 
na skromny posiłek. P rzy  dźwiękach 
orkiestry bracia robotnicy na chwilę za­
pomnieli o trudach życia codziennego, 
uczucia nar.*lowe nie pozwalały myśleć
0 akordzie colu i taryfie, lecz zabierano 
głos o sprawach narodowych, solidary­
zując się z przemówieniami patriotycz­
nych kolegów o współpracy.

Uczestnik.
*

§ Jedłownik. Tegoroczna uroczystość
3 Maja była w tutejszej miejscowości 
wspaniałą manifestacją narodową. Roz­
poczęto ją zbiórką towarzystw , związ­
ków  oraz dzieci szkolnych na podwórzu 
szkolnem. skąd ruszono pochodem na 
nabożeństwo, a następnie przy dźwię­
kach orkiestry przez wioskę na groby 
powstańców. U stóp pomnika Z. P . Śl. 
złożono wieńce a miejscowy ks. prob. 
Januszewicz wygłosił okolicznościowe 
kazanie. Po  odśpiewaniu „Roty“ pochód 
ruszył na plac zbiórki, gdzie go rozwią­
zano. Wieczorem odbyła się staraniem 
grona nauczycielskiego szkoły w  Jedło- 
wniku na sali miejscowej gospody uro­
czysta  akademja, na którą złożyły się 
w ystępy chóru dzieci szkolnych pod 
dyr. kier. szkoły. W  dalszym ciągu pro­
gramu kier. szkoły p. Henryk Adamczyk 
wygłosił przemówienie zakończone o- 
wacją na cześć naszej Ojczyzny. Dalej 
dziatwa szkolna odegrała sztuczki tea­
tralne oraz wystąpiła z deklamacjami. 
Wypełniona po brzegi publicznością sala 
darzyła  młodych aktorów hucznemi o- 
klaskami. Po uroczystej akademji od­
byta się zabawa taneczna. Bawiono się 
ochoczo i spokojnie. Za urządzenie tak 
Pięknej wieczornicy należy się uznanie
1 podziękowanie miejscowemu nauczy­
cielstwu z kier. szkoły na czele, które 
bezinteresowną pracą dokłada wszel­
kich starań, ażeby każdą uroczystość 
narodową postawić na jaknajwyższym 
poziomie. Również należy się uznanie 
naczelnikowi gminy, ochotniczej straży 
pożarnej i miejscowej grupie Związku 
Pow stańców Śląskich. Obywatel.

gminna, dziatwa szkolna i obywatel­
stwo, skąd po uformowaniu się ruszono 
przy dźwiękach orkiestry, ze śpiewem 
narodowym na ustach, w  pochód doko­
ła wsi. Capstrzyk zakończono przemó­
wieniem na placu szkolnym, odśpiewa­
niem hymnu narodowego i „Roty“, po- 
czem ruszono z muzyką do „Mrozkowej 
Skały“, gdzie przy nastrojowem ogni­
sku biwakowano do późnej nocy.

W dniu 3 maja udały się wszystkie 
miejscowe organizacje jakoteż niezorga- 
mzowane obywatelstwo i dziatwa szkol­
na 'ze  sztandarami i muzyką do kościoła 
na uroczyste nabożeństwo, podczas któ­
rego śpiewał miejscowy chór kościelny. 
Wieczorem tego samego dnia zgroma­
dziła się jeszcze raz ludność miejscowa 
na uroczystą akademję w  salach p. See- 
mana. Na obfity program akademji skła­
dały się deklamacje dzieci, występy chó­
rów : szkolnego i S. M. P., przemówie­
nia, melodeklamacje harcerek, kw artet 
i odegranie 2-aktowej sztuki patrjotycz- 
nej przez miejscowe Stow. Młodzieży 
Polskiej. Licznie zebrana publiczność 
nagradzała rzęsistemi oklaskami w yko­
nawców programu, który zakończył na­
czelnik gminy, p. Marekwia, dziękując 
zebranym za przybycie, a  komitetowi i 
gronu nauczycielskiemu za poniesione 
trudy w związku z uroczystością. Uro­
czystości zakończono zabawą taneczną. 
Tegoroczne uroczystości majowe w W y 
rach. jednoczące w  współpracy w szy­
stkich, bez względu na odcienie poli­
tycznych przekonań, na różnice partyjne 
czy wyznaniowe, są najlepszym dowo­
dem jak wiele da się osiągnąć przy do­
brej woli pewnych czynników. Da Bóg, 
że w  przyszłości da się osiągnąć jeszcze 
więcej. Obecny.

*

'+  Rybnik. Miasto Rybnik obchodzi­
ło tegoroczne święto 3-go maja wspa­
niale. Ludność brała  w  obchodach gre- 
mjalnie udział i nie było w  tym roku 
rozbijania uroczystości. W e wtorek

wieczorem o godzinie 6 w yruszył po­
chód na cmentarz, celem złożenia wień­
ców przy pomniku dla poległych. Na 
cmentarzu przemówił ks. dziekan Regi­
nek, poczem odbył się capstrzyk przez 
miasto. W  środę 5 maja rano zbierały 
się: wojsko, szkoły i stowarzyszenia na 
rynku, poczem pochód wyruszył na na­
bożeństwo do kościoła św. Antoniego, 
które się odbyło o godzinie 9. Kazanie 
wygłosił ks. misjonarz Szudaj. Podczas 
Mszy św. śpiewało stowarzyszenie 
„Seraf“ na głosy. Zarazem odbyła się 
na placu kościelnym druga Msza św. dla 
wojska i dzieci szkolnych. Po nabożeń­
stwie odbył się pochód przez miasto. Na 
rynku przemówił p. wicestarosta Buko­
wiecki. Po odśpiewaniu „Roty“ i ode­
graniu hymnu narodowego, pochód zo­
stał rozwiązany.

Istebna. 3 Maja stał się na ziemi cie­
szyńskiej prawdziwem świętem naro- 
dowem, a to z powodu przeznaczenia 
tego dnia jako dnia Macierzy Szkolnej. 
W  czasach niewoli pouczono słusznie 
z dniem wiekopomnej Konstytucji z 
dniem pamięci o Macierzy Szkolnej, bo 
ta w  myśl wskazań Konstytucji, dała 
nam szkoły polskie z gimnazjum cie- 
szyńskiem na czele. To też lud śląski 
czci pamięć obu i Konstytucji 3-go Maja 
i Macierzy Szkolnej godnie po dziś w 
tym dniu. I nasz zakątek górski nie po­
został w tyle. Wieczorem 2-go maja u- 
rządzono pochód z parku Stalmacha, 
gdzie o wartości i trwałości 3-go Maja 
przemówił ks. prob. Grim, poczem po 
odegraniu hymnu narodowego przez ka­
pelę SMP. wyruszył wspaniały pochód 
pod pomnik Wolności na Krzyżową do 
Jaworzynki. Na drugi dzień już od wcze 
snego rana obchodziła kapela domy — 
w ygryw ając  marsza i piękne kawałki 
muzyczne, drugi to już rok zamiast na 
1 maja grała na 3-go. O godz. 9 było u- 
roczyste nabożeństwo, które odprawił

ks. wik. Mamzer, przemawiając serde­
cznie od ołtarza. Po nabożeństwie ze­
brały się prawdziwe m asy  ludności 
przed kościołem, dochodzące ponad dwa 
tysiące, by protestować publicznie prze 
ciwko gnębieniu polskości przez rozpa­
noszone prusactwo. Wiec zagaił p. kier. 
Urbaczka, wyłuszczając zebranym, dla­
czego się gromadzimy i protestujemy, 
poczem oddał głos w ybranem u p rzew o­
dniczącemu p. wójtowi Proboszczowi. 
Jako pierwszy mówca wystąpił ks. pro­
boszcz Grim, wskazując na Niemcy po 
wojnie, żebrzące o pokój i na dzisiejsze, 
chcące Europie warunki współżycia dy­
ktować mieczem i karabinem. Tylko 
wspaniałomyślność, a raczej słabość są­
siadów zawiniły dzisiejsze gwałty, któ­
re chcą przekreślić trak tat wersalski i 
przemocą sięgać po nasze Pomorze i G. 
Śląsk. Mocne słowa zrobiły wrażenie, 
co przejawiało się w  zaciśniętych pię­
ściach i okrzykach. Drugi m ówca p. kie­
rownik Traczewski wskazał na m arny  
charakter dzisiejszego prusactwa, w z y ­
wając, by władze gwałtem na gwałt 
odpowiedziały i polecając bojkot tow a­
rów niemieckich, zakaz gazet i książek 
niemieckich i wszystkiego, co tchnie du­
chem prusactwa, jako odwet polski. 
Hymnem narodowym, odegranym przez 
kapelę SMP. i odśpiewanym przez pu­
bliczność, jak również „Rotą“ zakończo­
no tę wspaniałą manifestację, jakiej je­
szcze Istebna nie widziała. W ieczorem 
odbyła się akademja 3-cio majowa, na 
k tórą  się z łożyły: w ystępy  orkiestry
smyczkowej kapeli Macierzy, przemo­
w a ks. prob. Grima o wskazaniach 3-cio 
majowych na przyszłość, zwłaszcza dla 
naszej ziemi kresowej i odegranie sztu­
ki teatralnej, oddanej rzeczywiście po 
mistrzowsku. Tak  Istebna uczciła tę 
wiekopomną Konstytucję, zarodek ż y ­
wotności narodu polskiego. Inne wioski 
Jaw orzynka i Koniaków osobnemi ob­
chodami i uroczystościami dopełniły 
pamięć tego wielkiego dnia Polski, (c)

Z Siaska Opolskiego.

§ W yry . Tegoroczne uroczystości 
3-majowe wypadły w W yrach  imponu­
jąco. Przypisać to należy wyjątkowej 
jedności narodowej, jaka zapanowała, a 
zarazem staraniom komitetu obchodów 
i uroczystości narodowych, jaki w W y ­
rach od roku zgórą, pod prezesurą swo­
jego założyciela p. kierownika Rączki, 
rozwija owocną działalność. Już drugie- 
£o maja wieczorem zgromadziły się na 
placu^ szkolnym prawie wszystkie orga­
nizacje miejscowe i z Gostyni, rada

Zmiany w  duchowieństwie.
Zatwierdzony został w ybór ks. prob. 

Henryka Ballona w  W iśnicy na dzieka­
na dekanatu toszeckiego.

Przeniesieni odn. ustanowieni zosta­
li: ks. Bernard Kudlek z Król. Nowejwsi 

'kapelanem przy kościele N. M. P. w  By 
< tomiu. Nowowyświęcony ks. Konrad 
i Kowalczyk z Król. Nowejwsi kapelanem 
w Prudniku. Ks. Maks Poloczek z P ru ­
dnika kapelanem w Rokitnicy. Ks. Jan 
Kaliga z Rokitnicy kapelanem w Król. 
Nowejwsi. Ks. kapelan Jerzy Maika z 
Bytomia kuratorem w  Grodzisku. Ks. 
Franciszek Lammich z W elzów probo­
szczem w Przychodzie. Nowowyświę­
cony ks. Joachim Schlegel drugim ka­
pelanem przy kościele św. Barbary  w 
Bytomiu.

Z Bytomskiego.
W  dniu 3 maja rb. zakład kalek św. 

Ducha w Bytomiu obchodził jubileusz 
25-lecia istnienia swego. J. E. ks. kar­
dynał dr. Bertram  celebrował w kapli­
cy zakładu pontyfikalną Mszę św., na 
której byli obecni liczni przedstawiciele 
w ładzy państwowej, prowincjonalnej i 
miejskiej. W  okresie minionych 25 lat 
opiekowano się w zakładzie 4 588 kale­
kami, przeważnie dziećmi w  wieku od 
7 do 14 lat. W roku założenia było w 
zakładzie tylko 32 pacjentów. Nadmie­
nić wypada, że zakład kalek w Bytomiu 
powstał dzięki polskiej fundacji w Cho­
rzowie (Bożogrobców z Miechowca w 
roku 1299). Ci to Bożogrobcy założyli 
w Chorzowie szpital, który przeniesio­
no do Bytomia w czasie panowania księ 
cia bytomskiego Kazimierza II. P rzy  tej 
fundacji były bogate majętności ziem­
skie, które ks. kardynał Kopp sprzedał 
fiskusowi pruskiemu a za pieniądze u- 
zyskane ze sprzedaży, właśnie założył
zakład kalek w Bytomiu.

*

W  ubiegłym roku rozpoczęto w  Mi- 
kuiczycach budowę drugiego kościoła 
katolickiego pod wezwaniem św. Tere- 

jsy. Długa zima wpłynęła na przerwanie 
•prac budowlanych, k tóre w  tych dniach

podjęto na nowo. Roboty zostaną tak 
przyspieszone, że jeszcze w  tym roku 
odprawiać się będą nabożeństwa w no­
wej świątyni.

Z Zabrsklego.
Policja w  Zabrzu aresztow ała  4 człon

ków socjalistycznego Reichsbanneru.
Wśród aresztowanych znajduje się były
dyrektor zabrskiego okręgu pracy.

*

W  ubiegłym tygodniu rozwiązano po 
gotowie robotniczej kolony sanitarnej w 
Zabrzu. Kolonę tę zastąpił oddział Czer­
wonego Krzyża, pod którego komendą 
członkowie byłej robotniczej kolony sa­
nitarnej spełniają nadal swe czynności. 

*

Zamieszkałą przy ul. Uferstrasse 5 
w Zabrzu niezamężną Gertrudę T. zna­
leziono w jej mieszkaniu w stanie cięż­
kiego zatrucia. Pogotowie ratunkowe od 
stawiło ją do lecznicy miejskiej, gdzie 
wkrótce potem zmarła. Stwierdzono, że
zażyła truciznę na karaluchy (szwaby). 

*

Socjalistyczny dom robotniczy w 
Zabrzu obsadziły hitlerowskie oddziały 
bojowe. Znajdujących się tamże trzech 
sekretarzy związkowych zawieszono w 
urzędowaniu. Cały robotniczy ruch za­
wodowy został podporządkowany ru­
chowi hitlerowskiemu. Komisarzem 
związków zawodowych został zamiano­
wany sztygar Zeppner.

*

Podczas zabaw y 13-letni uczeń szkol 
ny Maks Łyska z Zabrza zamierzał 
przeskoczyć płot, przyczem zawisł na 
sztachetach i rozpruł sobie brzuch. Po­
gotowie ratunkowe odstawiło go do le­
cznicy knapszaftowej.

Z Gliwickiego.
Niezwykłą sensację w yw ołało na ca ­

łym Śląsku Opolskim aresztowanie zna­
nego w najszerszych kołach dyrektora 
linji lotniczej von Arnima, jednego z za­
łożycieli Lufthansy. Na zarządzenie 
władz prokuratorskich przeprowadzono 
szczegółową rewizję w  mieszkaniu pry- 
watnem dr. Arnima i w  biurach lotniska

w  Gliwicach, gdzie von Arnim piasto­
wał również stanowisko dyrektorskie. 
Narazie brak wszelkich szczegółów tej 
afery. Von Arnim został osadzony w  wię 
zieniu sądowem.

❖
Na przym usowy urlop musiał pójść 

kierownik s ta c i  nadawczej w Gliwicach 
Paw eł Kania. W  miejsce jego mianowa­
no kierownikiem stacji nauczyciela i do­
tychczasowego kustosza muzeum bytorn 
skiego Huberta Kotziasa. Kotzias jest 
specjalistą przyrodoznaw stw a na Ślą­
sku.

*

Hitlerowcy w  Gliwicach obsadzili 
miejscowy socjalistyczny dom robotni­
czy. P rzy tem  w ykry to  podobno jakieś 
nadużycia, o które się posądza sekreta­
rza związkowego Bieńkowskiego, któ­
rego aresztowano. Spraw ą zajął się pro- 
kurator.

*

Prokura tura  w  Gliwicach — jak do­
noszą gazety hitlerowskie — prowadzi 
dochodzenie przeciwko burmistrzowi 
Geislerowi i członkom magistratu w  Gli 
wicach, dr. Axerowi i dr. Warlo, podej­
rzanym o korupcję. Pow odem  docho­
dzeń karnych przeciwko usuniętym dy­
gnitarzom samorządowym  ma być lek­
komyślna gospodarka funduszami miej* 
skimi.

*
Sąd w  Gliwicach skazał za kradzież 

materjału wybuchowego i ciężkie w ła ­
manie: niejakiego Smółkę z Dzierżna na 
2 lata 3 miesiące a niejakiego Steinwet- 
ta na rok 3 miesiące ciężkiego więzienia,

Z Strzeleckiego.
W  nocy na w torek spaliła się posia­

dłość rolnika Jana Kolibaby w Suchej 
w raz z całym żyw ym  inwentarzem. 
Kiedy pożar wybuchł, właściciel, s ta ry  
już człowiek znajdował się sam  w  mie­
szkaniu i został zbudzony ze snu i w y ­
niesiony z płonącego budynku przez są­
siadów. Reszta domowników była  w  
karczmie na zabawie, urządzonej z oka­
zji święta nacjonalistycznego.



Program radjowy.
C zw artek , 11 m ala 1933 r.

K atow ice. 11,40 C o d z ien n y  p rz eg ląd  p ra s y  po l­
sk ie j. 11.50 K om unikat m e teo ro lo g iczn y . 11.57 
S y g n a ł c z a su  o ra z  h e jn a ł z K rak o w a .
12.10 In te rm ez o  m u zy czn e . 12.30 K om unikat 
m e te o ro lo g icz n y . 12.35 X X V I-ty  k o n c e rt 
Szkolny  z  F ilh arm o n ii W a rsz a w sk ie j. 15,10 
K o m u n ik a t e k sp o rto w y . 15,15 K om unikat g o ­
sp o d a rcz y . 15,25 In te rm ez z o  m u zy cz ..e . 15,35. 
„ K u ltu ra  p o k o ju 1'. 15,50 In te rm ez z o  m u zy cz- 
ine. .16,00 H e jn a ł i p ieśni m a jo w e  z w ieży  
M ariack ie j w  K rakow ie. 16,25 K urs średn i 
ję z y k a  fran cu sk ieg o . 16.40 O d c z y t p t.: „ S z a ta

• ro ślin n a  a c z ło w iek " . 17,00 K o n cert k a tp e ra l-  
'n y .  17.40 O d czy t. 18,00 M u zy k a  lekka . 19,00 
(M ie cz y sław  M ik u ła : F e lie to n  sp o rto w y . 19,15 

' 'R o z m a ito śc i. 19,25 K o m u n ik aty  h a rce rsk ie .
f 19,30 K w ad ra n s  lite rac k i. 19,45 P ra so w y  

■‘dzienn ik  ra d jo w y . 20,00 K o n cert w ie czo rn y . 
IW  p rz e rw ie  w iad o m o ści sp o rto w e  o ra z  d o ­
d a te k  do p ra so w e g o  d z ien n ik a  ra d io w eg o . — 

’21.30 S łu ch o w isk o  G u s ta w a  M orc inka  p t.: 
L B u rm is trz a n k a  G ry b e ld a" . 22,15 M uzyka  ta- 
in e c z n a . 22,55 K om unikat m e teo ro lo g iczn y . — 

rf^-23,00— 24.00 M uzy k a  tan eczn a .
W rocław , G liw ice. 6,15 g im n a sty k a  i k o n c ert, 
itffcl 1,50 k o n c e rt .  14,05 p ły ty . 16,10 u tw o ry  fo r- 

■ tep ia n o w e . 16,55 k o n c e r t .  20,00 m u zy k a  w e - 
^ P s o ła .  21,10 k o n c e rt.
M oraw ska O straw a. 6,15 g im n a sty k a  i ro zm ai- 
, to ść i. 10,10 k o n c e r t  o rk ie s try  8 pp: 11,00 p ły ­

ty .  12,30 i 16,10 k o n c e rt . 17,20 m u zy k a  d la  
/m ło d z ie ż y . 17,50 p ły ty . 19,10 lek c ja  an g ie l­
s k i e g o .  20,20 słu ch o w isk o . 21,00 k o n c e rt. 22,15 

m u z y k a  lek k a .

> ■  P łatek , 12 m aja 1933 r.
R ato w ice . 11,40 C o d z ien n y  p rz eg ląd  p ra s y  po l­

sk ie j. 11.50 K o m unikat m e teo ro lo g iczn y . 11,57 
S y g n a ł  c za su  o ra z  h e jn a ł z K rak o w a.
12.10 K o n cert z p ły t  g ram o fo n o w y ch . —  13,20 
K o m u n ik at m e teo ro lo g iczn y . 15,00 K om unikat 
g o sp o d a rc z y  i u rz ę d o w a  c ed u ła  g ie łd y  z b o ­
ż o w e j i to w a ro w e j w  K a to w icach . 15,10 Ko­
m u n ik a t e sk p o rto w y . 15,15 K om unikat g o spo­
d a rc z y . 15,25 C h w ilk a  lo tn icza  i p rz e c iw g a ­
zo w a. 15.30 C h w ilk a  m o rsk a  i k o lon ia lna . — 
15,35 In te rm ez z o  m u zy czn e . 16.00 H e jn a ł i 
p ieśn i m a jo w e  z w ie ż y  M ariack ie j w  K ra k o ­
w ie . 16,25 P rz e g lą d  w y d a w n ic tw  p e rio d y c z ­
n y ch . 16.40 O d czy t. 17,00 T rze c i k o n c e r t  w y ­
ró ż n io n y ch  u czes tn ik ó w  p o lsk iego  k o n k u rsu  
k w a lif ik ac y jn eg o  na Il-g i m ię d z y n a ro d o w y  
k o n k u rs  w  W iedn iu  d la  p ian is tó w  i śp ie w a ­
k ó w . 18.00 „O m ię d z y n a ro d o w y m  dniu szpi­
ta ln ic tw a  12-go M aja" . 18,10 M uzy k a  lek k a  
i tan e cz n a . 19,00 D y r. d r. T a d e u sz  D o b ro w o l­
sk i: „ P a m ią tk i po lsk ie  C ie szy n a " . 19,15 R o z­
m aito śc i. 19,25 K o m unikaty  sp o rto w e . 19,30 
F e lie to n . 19,45 P ra s o w y  dzienn ik  ra d jo w y .
20.00 P o g a d a n k a  m u zy czn a  (K arol S tro m en - 
g e r) . 20,15 K o n cert sy m fo n iczn y  z F ilh a rm o ­
n ii W a rsz a w sk ie j.  W  p rz e rw ie  fe lje to n  lite ­
rack i. 22,40 'W iad o m o ści Śfcorfowe. 22,45 D o­
d a te k  do p ra so w e g o  d z ienn ika  ra d io w eg o . —  
22,55 K om unikat m e te o ro lo g iczn y . —  23,00 
S k rz y n k a  p o c z to w a  w  jęz y k u  francusk im .

W rocław , G liw ice. 6,15 g im n a s ty k a  i k o n cert.
11.30 k o n c e rt. 13,05 i 14,05 p ły ty . 16,30 kon- 

■ c e r t .  20,00 tań c e . 20,30 k o n c ert. 22,45 k o n cert.
I M oraw ska O straw a. 6,15 g im n a sty k a  i ro zm ai­

to śc i. 10,10 p ły ty . 12,10 p ły ty . 12,30 i 16,10 
k o n c e rt .  17,05 k o n c ert. 19,10 k o n c e r t  sm y cz ­
k o w y . 20,00 o p e ra .

Sobota, 13 maja 1933 r 
K atow ice. 11,40 C o d z ien n y  p rz eg ląd  p ra sy  pol­

sk ie j. 11.50 K o m unikat m eteo ro lo g iczn y . 11,57 
S y g n a ł czasu  o ra z  h e jn a ł z  K rak o w a.
12.10 K o n cert z p ły t  g ram o fo n o w y ch . —  13,05 
K o m u n ik at g o sp o d a rcz y . 13,10 K om unikat 
m e teo ro lo g iczn y . 13,15 P o ra n e k  szk o ln y  ze 
L w o w a . 15,10 K om unikat ek sp o rto w y . 15,15 
K o m unikat g o sp o d a rcz y . 15,25 W iadom ości 
w o jsk o w e  i s trz e lec k ie . 15,35 S łu ch o w isk o  dla 
dz ieci „H ołd P ru sk i" . 16,00 H e jn a ł i pieśni 
m a jo w e  z w ie ży  M arjack ie j w  K rak o w ie . — 
16,20 In te rm ez z o  m u zy czn e . 16,40 „G ran ad a" .
17.00 S k rz y n k a  po czto w a- cioci Heli d la  dz ie ­
ci. 17.40 O d czy t. 18,00 T ran sm is ja  n a b o że ń ­
s tw a  m ajo w eg o  z k ap licy  M atki B osk iej na 
Ja sn e j G ó rze. 19,00 R o zm aitości. 19,10 „T e- 
c h n o k ra c ja "  —  n o w y  sy s te m  ek o n o m iczn y ".
19.30 „N a w id n o k rę g u " . 19,45 P ra s o w y  d z ien ­
nik ra d jo w y . 20.00 M u zy k a  lek k a . W  p rz e r ­
w a ch  w iad o m o ści sp o rto w e  o ra z  d o d a tek  do

; p ra so w e g o  d z ien n ik a  ra d io w eg o . 22,05 K on­
c e r t  C hop inow sk i w  w y k o n an iu  M iko łaja  O r­
ło w a . 22,40 F elje ton . 22,55 K om unikat m e te o ­
ro lo g iczn y . 23,00 M uzyka  tan eczn a . 23.30 
W iad o m o ści z k ra ju  d la  cz ło n k ó w  P o lsk ie j 
E k sp e d y c ji P o la rn e j na  „ W y sp ie  N ied źw ie ­
dz ie j" . 23,35 —24.00 M u zy k a  tan e cz n a  (p ły ty ) . 

W rocław , G liw ice. 6,15 g im n a sty k a  i k o n c ert.

Odpowiedzi redakcji.
P rem jów ka. C iekaw y. O rę d o w n ik  S a m o rz ą ­

du Nr. 1 z dn ia  10 s ty c z n ia  1932 roku  g łosi: 
W odlne  od p o d a tk u  b u d y n k o w e g o  są  budow le , 
p rzezn aczo n e  na  cele  m ieszk a ln e , n o w o w zn ie- 
sione  po  1 k w ie tn ia  1924 roku , jak  ró w n ież  c zę ­
ści n a d b u d o w an e  i p rz eb u d o w a n e  1 to n a  p rz e ­
ciąg  10 la t  od  o d d an ia  b u d o w y  do u ż y tk u  itd. 
P rz e to  n ie p o trz e b a  p łac ić  p o d a tk u  b u d y n k o w e ­
go. Ju ż  zap łac o n y  p o d a tek  b u d y n k o w y  n ie  .bę­
dzie z w ró co n y . N um er nam  p o d an y  nie zo s ta ł 
w y lo so w an y  ani p re m io w a n y .

P. M. 14. N ależy  z w ró c ić  się  z odpow iednim  
w n iosk iem  do D y re k c ji P o lic ji w  R ac ib o rzu  od­
dz ia ł „ fu r A u slan d er" , k tó ry  udzieli sz c ze g ó ło ­
w y c h  im form acyj. W  te j chw ili opcja  je s t  n ie­
m ożliw a, jed y n ie  m o żn a  się  s ta ra ć  o o b y w a te l­
s tw o  n iem ieck ie ., c o  je s t  p o łąc zo n e  z  w ielk iem i 
tru dnośc iam i, i k o sz tam i.

A. S. G odów . W y k u p i B ank  P o lsk i w  R y b n i­
ku z a  cenę około  100 zł. K upując p re m jó w k ę  w  
Spółdz ie ln i p ry w a tn e j z o s ta ł  P a n  p o sz k o d o w a ­
ny. N ie jed n o k ro tn ie  p isa liśm y  w  gazec ie , b y  k u ­
p o w ać  p a p ie ry  w a r to śc io w e  ty lk o  w  b an k ach  
p a ń s tw o w y c h  i to  na  m iejscu .

Marja G. Jastrzęb ie . S ta w k i u b ezp ieczen io ­
w e  od ogn ia  n ie  z o s tan ą  n ig d y  zw ró co n e , gd y ż  
p lagi się je  z a  to , a b y  w  ra z ie  p o ż a ru  o trz y m a ć  
o d szk o d o w an ie . Jeże li y b e zp iec z a ln ia  od  ogn ia  
w y k lu c z y ła  u b ezp ieczo n eg o  od ubezp ieczen ia , 
to  m n ie jsza  b ied a  z tern, g d y ż  m am y  dużo in­
n y ch  ub ezp ieczaln i, w  k tó ry c h  m o żn a  się  u b ez ­
p ieczy ć  od  og n ia  k a żd e g o  czasu .

Gertruda H. Jastrzęb ie . M ożna w n ie ść  p o d a ­
nie do  Z ak ład u  U b ezp ieczen ia  od  w y p a d k ó w  w  
Król. H ucie  o p o d w y ż sz en ie  re n ty  w y p a d k o w e j 
z p ow odu  p o g o rsz en ia  sk u tk u  w y p a d k u , lecz  po ­
g o rszen ie  to  m usi b y ć  u d o w odn ione  św ia d e c ­
tw em  Iek arsk iem . W tedV  do p iero  Z ak ład  ro z ­
p a t r z y  w n io sek  i w e zw ie  w n io sk o d aw cę  do 
sw eg o  le k a rz a  zau fan eg o  w  celu p onow nego  
b ad an ia .

M. P. L ipiny. P ro g ra m u  w y c iec zk i zm ienić 
n ie m ożem y, g d y ż  ch cąc  z w ied z ić  W ie liczk ę , u- 
c ze s tn ic y  w y c iec zk i m u sie lib y  b a w ić  d w a  dni w  
K rak o w ie . P o d z ia ł w y c iec zk i na  2 g ru p y  tak że  
nie je s t  m ożliw y . N a to m iast, k to  c h ce  p o zo stać  
w  K rak o w ie , m oże tam  w y s ią ść  z  pociągu  w y ­
c ieczk o w eg o  i w  d ru g ie  św ię to  p rz y łą c z y ć  się 
do w y c ieczk i. N a tu ra ln ie  k o sz ta  p rz e ja z d u  b ęd ą  
te  sam e  jak  do K a lw arii, g d y ż  ko lej w y d a je  do 
teg o  jed n o lite  b ile ty . P ie rw sz e ń s tw o  w  w y ­
c ieczce  m a ją  c zy te ln icy  nasi. 2.500 k o ro n  a u ­
s tr ia c k ich  z s ie rp n ia  1917 roku  ró w n a ją  się  1,250 
z ło tym .

P. 400. Tarn. G óry. W ie cz o rn y  p o siłek  w i­
n ien  b y ć  le k k o s tra w n y  i w cześn ie  sp o ż y w a n y , 
g d y ż  pełen  żo łą d ek  p rz y c z y n ia  się  do p rz y ­
k ry c h  snów . P ró c z  teg o  n a le ży  p ić p rz ez  czas 
d łu ższy  o d w a r z  k o z łk u  (w a le r ia n a )  i gn iec io ­
nego ja ło w ca . Z m iesząć  25 g r . z k ażd eg o  z io ła  
i ły żk ę  te j m ieszank i n a lać  ć w ie rć  litrem  w o d y ; 
szcze ln ie  p rz y k ry te  g o to w a ć  pow oli p rz e z  5 mi­
nut, p o zo staw ić  15 m in u t na  c iep łem  m iejscu, 
z ced z ić  i pić w ie cz o rem  k ró tk o  p rz ed  sp o c z y n ­
kiem . D bać  też  t rz e b a  o co d zien n y  s tó le t .  N iech 
P a n  w  ten  sp osób  się  leczy , lecz  o p ró c z  tego  
n iech  je szc ze  co w ie cz ó r  m o czy  nogi p rzed  sp a ­
niem  w  ciep łej i zim nej w o d z ie  (2 m in u ty  w  cie­
płej, V i m in u ty  w  z im nej, p o w ta rz a ją c  to 3 ra zy  
i z a  k ażd y m  ra ze m  d o lew ając  g o rą ce j w o d y ).

P . A. Z. K ażd y  le k a rz -sp e c ja lis ta  od chorób  
w e w n ę trz n y c h  lec zy  ta k ż e  c h o ro b y  je lit i żo ­
łąd k a . P r z y  leczn icach  u n iw e rsy tec k ic h , m iej­
sk ich  i. b ra ck ich  n a jw ięce j le k a rz e  - specja liści 
m a ją  sposobn . do  leczen ia  ró ż n y ch  ch o ró b , s tą d  
te ż  zas łu g u ją  na w ięk sze  zau fan ie . T y ch  lecz ­
nic je s t jed n ak  ty le , że  tru d n o  w y licz ać  n a zw i­
sk a  lek a rzy .

Do Imielina. Z a rz u ty  pod n ies io n e  w  k o re s ­
pondencji są  tak  c iężk ie , że  p rz ed  d o s ta rc z e ­
niem  n am  na n ie n iezb ity ch  d o w o d ó w  nie z a ­
m ieśc im y , ch y b a , że  zgodzi się  P a n  na podpi­
san ie  k o re sp o n d en c ji pełnem  nazw isk iem .

Do Dąbrów ki W ielkiej. K oresp o n d en cję  o 
rocznem  w alnem  z eb ran iu  Z. O. K. Z. w y d ru k o ­

11,30 k o n c e rt. 13,05 i 14,05 p ły ty . 16.35 k o n ­
ce rt. 18,20 m u zy k a  w ie cz o rn a . 20,10 k o n cert. 
22,25 m u zy k a  tan eczn a .

M oraw ska O straw a. 6,15 g im n a sty k a  i ro zm a i­
tości. 10,10 m u zy k a  w ie jsk a . 11,00 p ły ty . 12.30
i 16,10 k o n c ert. 17,20 lek c je  cze sk ieg o  i n ie­
m ieck iego . 17,50 e sp e ra n to . 18,25 k o n c e rt. —
20,00 k o n cert. 20,30 o p e re tk a .

w a liśm y  w  z esz ły m  ty g o d n iu , z  d ru g ie j sk o rz y ­
s ta ć  n ie  m ożem y, g d y ż  n a d es łan o  n am  ją  z  o- 
późn ien iem , z  p ow odu  czeg o  s ta ła  się n iea k tu a l­
ną.

D o P a w ło w a . Na z a p y ta n ia  anon im ow e (bez 
p o dp isu )) n ie  o d p o w iad am y , w  ty m  w y p ad k u  
jed n ak  c z y n im y  w y ją te k . —  1. S y b illa  b y ła  
w ró ż k ą , k tó ra  m ia ła  o d d ać  siedm  k s ią g  p rz ep o ­
w iedni k ró lo w i rzy m sk iem u  T a rk w in ju szo w i. 
Z ag in ę ły  one, a lb o  racze j w c a le  n ie  is tn ia ły , ale  
w ed le  nich  n a zy w a n o  później w sz y s tk ie  sp isane  
p rzep o w ied n ie  k sięg am i sy b iliń sk iem i. W ia ra  w  
p ra w d z iw o ść  tego  rodzaju  p rzep o w ied n i je s t  o- 
c z y w iśc ie  p rz esą d e m , a  ż y w ią  ją  ty lk o  ludzie 
n iew y k sz ta łc e n i. 2. G lobus je s t  to  k u la , p rz e d ­
s ta w ia ją c a  ku lę  z iem sk ą  z o b ra z e m  lądu  i m órz 
n a  n iej. U ż y w a  się  tej ku li do  nauk i g eo g rafji 
w  k a żd e j szk o le  p o w szech n e j.

K. G. 100. P o p ra w n ie  n a le ż y  p isać  w  liczb ie  
m nogiej: c y g a ra , p ap ie ro sy , ty to n ie . B a rd zo  
s łu sz n ie ; n a le ż y  trz e b ić  w sze lk ie  dz iw o ląg i ję ­
z y k o w e  i d b ać  o  c z y s to ść  p isow ni. P o z d ra w ia ­
m y.

Panu F ranciszkow i Ś liw ie  w  G ołkow icach—  
Skrbeńsko. W iad o m o ść  o  p o żarze  o trzy m aliśm y  
z w y d z ia łu  ś led czeg o  p rz y  d y re k c ji policji w  
K ato w icach , k tó ra  m o że  udzie lić  d a lszy ch  infor- 
tn a c y j. R ed ak c ji w iad o m o  ty lk o  ty le , co  d y ­
rek c ja  policji p o d a ła  w  kom unikac ie , o k tó reg o  
p ra w d z iw o śc i c h y b a  n ie  m o żn a  w ą tp ić .

Panu Fr. K. w  B rzozow icach . P r z y  w y g ra ­
nej w o ln eg o  losu p rz y p a d a  n a  c a ły  lo s w  I k la ­
sie  100 z ł, w  II k las ie  150 zł, w  III k las ie  200 zł, 
w  IV i V k las ie  po 250 zł. Z ty ch  k w o t 20 p ro ­
c en t b ie rz e  p ań stw o . P re m je  w  I k las ie  w y ­
n o szą  po 1000 zł, w  d a lszy c h  k lasac h  następ u je  
ró w n y  p o d z ia ł p rem ij m ię d z y  lo sy  w y g ry w a ją ­
ce, k tó re  już  w y g ra ły  w  jednej z poprzed n ich  
k las  i o s ta tn ią  w y g ra n ą  w y c ią g n ię tą  z  k o ła  w  
o sta tn im  dniu c iągn ien ia.

O byw atelom  w  K oszęcin ie. O g ło sz e n ia  w  
fo rm ie  nam  n ad es ła n e j um ieścić  n ie m ożem y. 
U p ra sz am y  w o b ec  tego  o b liż sze  szczeg ó ły , 
g d y ż  ty lk o  w te n c z a s  b ę d z iem y  m ogli p o ru szy ć  
sp ra w ę  g o sp o d ark i gm innej.

Fr. Z. w  P iekarach  W ielkich. P r z y  okazji ze ­
ch ce  P a n  w s tą p ić  d o  re d ak c ji „K ato lik a"  (ul. 
św . S ta n is ła w a  4) celem : o so b is te g o  p o ro z u m ie ­
n ia. R e d a k to r  p rz y jm u je  d o  5 po po łudniu  z 
w y ją tk ie m  so b o ty  i dni p rz e d św ią te c z n y c h .

Z arzecze nr. 83. O b y d w a  b r o w a ry  w  T y ­
c h ac h  są  od  k ilk u n astu  la t w ła sn o śc ią  księcia  
na P szc z y n ie . D o ty c h cz aso w y  d łu g o le tn i d y ­
re k to r  g e n e ra ln y  ty ch ż e  b ro w a ró w  p. Gaintsch 
u stąp ił a  n a  jego  m ie jsce  k s ią żę  rzek o m o  p rz y ­
jął “O b y w a te l  g d ań sk ieg o , n ie jak ieg o  Jo h a n n e sa  
Kroigola, N iem ca, M am y n ad zie ję , że w ładze- 
w o jew ó d zk ie  wie u d z ie lą  p . K rogo low i p ra w a  
p o b y tu  w  g ra n ic ac h  P o lsk i, o p ie ra ją c  się n a  u- 
s ta w ie  o  zap ew n ien iu  p ra c y  w  p ie rw sz y m  rz ę ­
dzie o b y w a te lo m  p a ń s tw a  p o lsk iego .

Eto B rzezinki. B ard zo  źle, jeżeli sy n  i sy n o ­
w a w- ten  sp o só b  p o stęp u ją  z sęd z iw y m i i c h o ­
ry m i rodzicam i. N iew ątp liw ie  p o s tra d a li rozum . 
W  k a ż d y m  raz ie , n ie  m in ie  ich k a r a  B oża, g d y ż  
P a n  B óg k a rz e  c ię żk o  te  dzieci, k tó re  n ie  p a ­
m ię ta ją  c z w a rte g o  p rz y k a z a n ia : „C zcij o jca  i
m atk ę  T w o ją !"  W  „K ato liku" n ie o g ło sim y , by  
nie w y w o ły w a ć  je sz c z e  w ięk szeg o  zg o rszen ia .

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.

W e w torek , dnia 9 m aja br. 
O rzegów . W aln e  z eb ra n ie  o godz. 18 na 

sa li p. L ed w ig a  p rz y  ul. B y to m sk ie j 12.

W  środę, dnia 10 m aja br. 
K atow ice-D ąb. Z eb ran ie  o godz. 6 n a  sali 

p. C zu p ry n y . -
K atow ice. Z eb ran ie  o godz. 8 na  sali S trz e ­

c h y  G órn iczej p rz y  ul. A n d rze ja  21.

W ydaw nictw o:^  K ato lika  Polskiego.^ G ó rn o ś lą ­
zaka. G ońca Ś ląsk iego . K ato lika  ' Ś ląsk ieg o  
G w iazdk i Ś ląsk ie j. — Za redakcje odpow iada: 
F ra n c isze k  G odula. Król. Huta. — Nakładem: 
Z jednoczone  W y d aw n ic tw o  G aze t. S p ó łk a  i  og r 
odo.. K atow ice , ul. św  S ta n is ła w a  4, teł. 14— 14. 
D r u k i e m :  D ru k a rn ia  Ś iask a . S -ka  z og r. odp.

K atow ice , ul. B a to re g o  2 — teł. 8-78.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

W  c z w a r te k , d n ia  11. bm . o ra z  w  so b o tę , do . 
13. bm . o godzin ie  20 po ra z  d ru g i i  trz e c i „F ra ą  
leiin D o c to r" .

O peretka w a rsza w sk a  w  Rybniku.
W  c z w a r te k ,  11. bm . o p e re tk a  w a rsz a w sk a  

w y je ż d ż a  d o  R y b n ik a  z o p e re tk ą  „ I z a b e la " .

O peretka w a rsza w sk a  w  T a m . G órach.
W  p ią tek , d n ia  12. bm . o p e re tk a  w a rsz a w sk a  

w y je ż d ż a  do  T a rn . G ó r z o p e re tk ą  „ Iz a b e lla " .

O peretka w a rsza w sk a  w  K nurowie.
W  sob o tę , 13. bm . o p e re tk a  w a rs z a w s k a  w y  

jeż d żą  d o  K n u ro w a  z o p e re tk ą  „ Iz a b e lla " .

R E P E R T U  I R :
C z w a rte k , d n ia  11. bm .: „ F ra u le io  D o c to r1* 

o  godzin ie  20.
S o b o ta , d n ia  13. b m .: „ P ło n ie  o g n isk o "  d la  

szkó ł o godzin ie  16.
S o b o ta , d n ia  13. b m .: „Fraułeim  D o c to r"  o  

godzin ie  20.
N iedzie la , d n ia  14. b m .: „ P e p p in a " , w y s tę p  

o p er. w a rsz . o godzin ie  16.
N iedziela , d n ia  14. bm .: „ F ra u le in  D o c to r"  9  

godzin ie  20.
T eatr P olsk i na prowincji.

C z w a rte k , d n ia  11. bm .: „ Iza b e lla "  R y b n ik  o 
godzin ie  19.30."

Repertuar Kinoteatrów w  Katowicach.
Kino Capitol: „C zło w iek -m a łp a " .
Kino Casino: „ Ig lo o "  czy li „ W ieczn e  m ilcze ­

n ie" , II. „ P e ch o w c y " .
Kino C olosseum : „ P o s tra c h  A riz o n y "  i „A fera  

m ężatk i" .
Kino P alace: „N ad  ran em ".
Kino R ialto: „ P o k o n an i z w y c ię z c y " .
Kino Union: „D r. J e k y ll  i M r. H y d e " .

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „D o n o v an " . II. „G asn ące  g w ia ­

z d y " .
Kino C olosseum : „ S io s tra  A n gela". II. „T a­

jem nica  S e k w a n y " .
Kino R o x y : „ S y n  In d y j" . II. „ Ig lo o " , d ram . 

w  10 a k tach .

Dział handlowy.
Ceny targowe w Pszczynie  

z  dnia 9 maja 1933 r.
Nabiał: m asło  w ie jsk ie  1 fun t 1,50— 1,70, m a­

sło  m lecza rn ian e  1 funt 1,80, ja ja  1 sz tu k a  za  
0,05—0,07, tw a ró g  1 fu n t 0,25— 0,30, m leko 1 litr  
0,25. M ięso: w ieprzow in a  I fu n t ,0,60—0,70, w ie ­
p rzo w in a  b ez  do k ład k i (k o tle ty )  0,85, .w o ło w in a  
0,50— 0,80, c ie lęc ina  0,55—0,6Qi o s ie rd z ie , m ózg  
i t. d. 0,40—0,50, o k ra sa  św ie ż a  1,00, o k ra sa  1 
m ięso  w ęd zo n e  0,65—0,70, sm alec  1,10. J a rz y n y :  
k a p u s ta  b ia ła  1 fu n t 0,20, k a p u s ta  m o d ra  1 fu n t 
0,35, m a rc h e w  1 fu n t 0,15, ceb u la  1 fu n t 0,15, 
k a rto fle  (c e n tn a r  50 kg ) 1,80— 2,00, k a r to f le  10 
fu n tó w  z a  0,20, s a ła ta  5 g łó w ek  0,20, szp in ak  
1 fun t 0,40. O w oce: ja b łk a  d o b o ro w e  1 fu n t 1,20, 
jab łk a  do g o to w a n ia  1 fun t 0,60, c y tr y n y  sz tu k a  
0,10—0,20. Drób: g o łę b ię ta  1 p a ra  1,30— 1,50, 
k u ry  s z tu k a  3,00— 5,00, gęsi 5,00— 6,00.

T arg na prosięta: p a ra  p ro s ią t  40,00— 60,00 
z ło ty ch .

Gieida pieniężna w  Warszawie
w  dniu 9 m aja 1933 r.

D o la r a m e ry k ań sk i 7,40. F u n t sz te r lin g ó w  
30,04. 100 fran k ó w  fran cu sk ich  35,02. 100 liró w  
w ło sk ich  46,57. 100 f ra n k ó w  sz w a jc a rsk ic h  171,97 
100 g u ld en ó w  h o len d e rsk ich  357,70. 100 f ra n k ó w  
b e lg ijsk ich  124,14. 100 g u ld en ó w  g d ań sk ich  173,72

Giełda zbożowo-towarowa w Poznaniu 
w  dniu 8 maja 1933 r.

N o to w an o  za  100 kg . Ż y to  17,75— 18,00. P s z e ­
n ica  35,50— 36,50. Ję c zm ie ń  13,75— 15,00. O w ies 
11,25— 11,75. M ąk a  ż y tn ia  27,50— 28,50. M ąk a  
p szen n a  55— 57. O trę b y  ż y tn ie  9,25— 10,00. O trę ­
b y  pszen n e  9— 10. O trę b y  pszen n e  g ru b e  10,25—  
11,25. G o rc zy c a  46— 52. W y k a  la to w a  11,50— 
12,50. P e lu sz k a  11— 12. G ro ch  V ic to ria  21— 23. 
Ł ubin  n ieb iesk i 6— 7. Ł ub in  ż ó łty  8—9. S e ra d e la  
10— 11. Z iem niak i jad a ln e  1,70— 1,90. Z iem niak i 
fa b ry c z n e  za  k ilo  0,11.

Kupujcie tylko u ogłaszających sie w p o lsk ic h  gazetach!
MEBLE o 50 proc. tanie;
elegancka sypialnia m ahoniowa n a jlep sz e  wykoń* 

czenle 650 zł, kom pletna kuchnia 165 zł.

M E B L A N K O
K A T O W IC E , u l i c a  M ly A s k a  5 .

D ostawa bezpłatna na cały G órny Śląsk.

SUDORYN
„  A P .  K O  W A L S K I  "

W P R O S I K U  U S  U vyA ,

P O T  i NIEMIŁA jecoWOH
i IITK

SxumCat
wielokrotnie skraca dogę. 
Pasażerowie - poczta - towary.

P r a w n i :  z a s trz e ż o n y . 
W y tw o ry  R ad ioak tyw ­
ne p rz e c iw  re u m a ty ­
zm ow i, łam an iu  s t a ­
w ów , rw ie  ku lszow ej, 
bólom  new ralg icznym , 
ch o ro b o m  k o b iecy m , 
b ezsen n o śc i itp . ch o ro ­
bom . K linicznie w y p ró ­
b o w an o  —  n iez liczona  
k o ść  opiniij lek a rsk ich  
i in n y ch  pod z ięk o w ań . 
B e zp ła tn e  p ro sp e k ty  
w y s v ta  .na ży czen ie  
Ś ląsk i Dom  Sanitarny  
„H ygieja", Sp. z o g r. 
odp. K a to w ice , ul. K a­
m ien n ą  4.

8— 10 Pań 1 P anów  tn-
t ilig ea itn y c h , w y m o w ­
nych  i d o b rz e  re p re z en  
tu lą c y ch  się, p o sz u k u ­
jem y  n a ty c h m ia s t do 
ła tw e j i p rzy jem n e j 
p ra cy . Z aro b ek  m iesię ­
c z n y  od  400— 600 zł. i 
ew tl. s ta łe  p o b o ry  d la  
u zdolni on y e h . Zg ło szę  - 
n ia  w t u z  z  d o k u m en ta ­
m i w e  -w torek i  śro d ę  
od  godz. 9.30 do  12.30 
K a to w ice , P la c  W o ln o ­
śc i 6, p a r te r  lew o .

M ały w yd atek  a w ie l­
ka korzyść  stanow i 
drobne o g ło szen ie  w  

n a szej g a zec ie !

OEjEEHEEEZi EEEEljEEEEÊI
A bsolw entka jed n o ro ­
cznej s z k o ły  P rz y s p o ­
so b ien ia  k u p ieck ieg o  po 
szu k u je  p o sa d y  b iu ro ­
w ej od  z a ra z . Z g ło sze ­
n ia  pod  „A b so lw en t­
k a" .

Sprzedaże

S p rz e d am  p ie rw sz o rz ę  
d o e  p lace  b u d o w la n e  
jak  ró w n ież  z ab u d o w a ­
nia g o sp o d a rcz e  z ży - 
czo n ą  ilością  o b sz a ru  
roli i łąk i, 1000 m tr od 
s tac ji T y c h y . K ołodziej 
Jó z e f, M ąk o ło w iec- 
T y c h y .

N ow y budynek 1-pię-
tro w y , n a d a ją c y  się  na 
sb 'e p . p iek a rn ię  i t. P- 
w  pięknej w iosce  w  
p o w ie c ie  C ieszy ń sk im , 
5 m inu t od  n o w o w y - 
b u d o w an ej s ta c ji  k o le ­

jow ej z a ra z  do  n a b y ­
cia. B liższe  w ia d o m o ­
ści u  p. W ęg lo rza , ro l­
n ika  w  P o g w izd o w ie , 
pow . C ieszyn .

F  r te p ja n  zag ra n ic z n y  
w  d o b ry m  s ta n ie  o raz  
p a lm a d u ż a  — tan io  do 
sp rz ed a n ia . W aru n k i 
dogodne . H ałas , C zecho  
-wice, s ta c ja .

C h cesz c o  sprzedać — 
daj drobne og łoszen ie  

do naszej g a zety !

O b u w ie  n a jta ń sze  i  r.ai 
trw a ls z e , w sze lk ieg o  
rodzaju  m ożna kupić w 
firm ie F r. S z y p u ła , R y ­
bnik, S o b iesk ieg o  1.

Kozne

P rzy dw urazow em  t th  
m ów ieniu drobnego o- 
g łoszen ia  o  niezm ienio­
nym  ek śc ie  b ezpośre­
dnio w naszej adm ini­
stracji um ieszczam y to* 
sam o o g ło szen ie  bez­
płatnie pc raz trzec i  
Z tej ulgi m oga korzy­
stać ty lko  o sob y  pry­
w atne.

Popieraj przem ysł 
krajow y!

„N ow y ty p  p ra c y  n a  
ry n k u  m o n o p o lo w y m  
z ap a łe k " . Szulkąm  b o ­
g a teg o  w s p ó ln ik a  d la  
oi"0.* n to w a n ia  m eg o  
w y n a laz k u . —  S u s z lik 
W ła d y s ła w , M ic h a lk o ­
w ie t ,  p o w . R yb n ik .

S z y ję  tan io , m od n ie  i  
g u s to w n ie  od  35—40 zł. 
K o tr  fcamty G rz e s ic a ,
m is trz  k ra w ie c k i, U r- 
batnow iee, pow . P s z c z y  
na.

C zytajcie nasza gazete

P o lecam  się  ła s k a w e j 
p am ięci A lek sy  W ald - 
b e rg , z e g a rm is trz . R y ­
bnik, u 1. R y n k o w a  2. 
S p rz e d a ję  i  re p a ru ję  

•z e g a rk i i  z e g a ry .


